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Zakończenie okapacii Dona Akadenickiego 
Jak jaż donosiliśmy w numerze wprawdzie wychudła i osłabiona, ale šciele św. Jana J. E. Ks, Arcybiskup 

wczorajszym, w niedzielę wieczorem 

zapadły uchwały w.sprawie przer- 

wania głodówki i zniesienia okupacji 

Domu Akademickiego. 

Aż do godz. 2-ej po północy trwa-; 
ły jeszcze narady nad różnymi spra- 

wami, związanymi z likwidacją de: 

monstracji, jednakże już koło 10-ej 

wieczorem młodzież spożyła kolację 

z zapasów, przysłanych z miasta na 

pierwszą wieść o tem, że głodówka 

jest już zakończona. 

7 Wczoraj rano młodzież, po spo- 

życiu śniadania i spakowaniu swoich 

manatków, przygotowała się do wy- 

brana na ul.Bouffałowej publiczność, | 

przywitała okrzykami i kwiatami. 

Długi pochód wyciągnął się po- 
przez ul.Bouftałową, 3-go Maja, Mic- 

kiewicza, Plac Katedralny, ul. Zam- 

kową do kościoła św. Jana. : 
Po drodze witały młodzież tłumy 

publiczności, pozdrawiając poszcze- 

śólnych studentów i studentki i wi- 
watując na cześć młodzieży, która 

  

z dziarską miną, w pełnej godności 

powadze, posuwała się chodnikiem 
w asyście sporej gromady polioji 
mundurowej. 

Na placyku przy kościele św. 

Jana oczekiwała młodzież liczna 

grupa rodziców i publiczności, która 
entuzjastycznie powitała przycho- , 

dzących. : 

W przepelnionym po brzegi Ко- 

| Jałbrzykowski odprawił nabożeń- 
„stwo i 

  

|miej'z krótkim serdecznym przemó- 

! wieniem. ! 

Po wyjściu z kościoła, młodzież, 

w: towarzystwie oczekujących na nią 

rodziców i krewnych, rozeszła się 

, do domów. 
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 marszu, który nastąpił o godz. 11-ej. , 

Wychodzącą param: młodzleż, ze- , 

  

udzielił błogosławieństwa | 
młodzieży, zwracając się ponadto do | 

:| jubileusz 400-ej 

„Ode 
Komitetu obch 

DO PRZEWIELEBNEGO DUCH 

rocznicy urodzin 
ielkiego Sługi Bożego, ae 

| kapłana, wielkiego obywatela | 
| Rzeczypospolitej Polskiej Ks. Piotra 
Skargi. 

W dniu tym cała Archidiecezja 
nasza musi spłacić swój dług wdzięcz 
ności względem tego, co dla noz 
mania i utrwalenia kultury katoli- 
ckiej na wschodnich rubieżach Rze- 
czypospol:tej nie tylko  ztiolności 
swe włożył, nie tylko siły swe targał, 
ale nawet zniewagi przyjmował.   
  

CHWILOWY SPOKÓJ w MADRYCIE 
TORPEDOWANIE poważne uszkodzenia. „Generał oświadczył: Obecnie nastą- 

CZERWONEJ FLOTY. ,. June torpedy przeszły obok tor- pił okres spokoju. Niepogoda trwa. 

" MADRYT, 23.11. Ministerstwo ma-'pedowca „Mandez-Munez”, nie tra- W Casa del Campo | ly odparte 

  
rynarki olicjalnie komunikuje: Ło- 
dzie podwodne, należące, jak należy 
przypuszczać, do iloty cudzoziem- 
skiej, ponieważ powstańcy łodzi pod- 
wodnych nie posiadają, zaatakowały 
pz rządowe u wejścia do > Eidos e a = ы = tkami rzą- 
artageny. Jedna z torped traliła eny; pomiędz łodziami 

krążownik „Cerwantes*, powodując 

Plotki polityczne 
" W, Warszawie ukazał się pod re- 

dakcją Rembielińskiego, b. współre- 
daktora „Myśli Narodowej” mowy 
tygodn.k p. m „Poabipięta”. 

„łodbypięta” podaje szereg in- 
formacji na temat sytuacji politycz- 
nej. Według „Łodbipięty” ostatnia 
nominacja p. Kajetana Morawskiego 
na stanowisko wice-ministra skarbu, 
oznacza zmianę w dotychczasowym 
układzie sił. Oto dotychczas rząd 
obecny dzieli się na dwie grupy: gru- 
pę ministrów rządu premiera Ko- 
ściałkowskiego (ministrowie: Kwiat- 
kowski, Świętosiawski, Poniatowski 
i Kościałkowski), oraz grupy powo- 
łanej przy mdziale marsz. Mydza 
(gen. Skłałalkowski, min. Grabowski, 

. Kasprzycki, Ulrich, Roman). Otóż 
obecnie min. Kwiatkowski powołu- 

"jąc p. Morawskiego, przeciwstawia 
się poniekąd grupie  „naprawy”. 
„Podbipięta” podkreśla, że min, Mo- 
rawski był prezesem Związku izb i 

były najlepsze. 
Poważne trudności nasuwa spra- 

wa następcy: p. Byrki na stanowisku 
wicemarszałka Sejmu. „Naprawa” 
chciałaby przeprowadzić swojego 
kandydata, dr. Surzyńskiego, nato- 
miast sprzeciwiać się temu mają in- 
ne czynniki sejmowe. Kandydaturą 
kompromisową byłaby kandydatura 

„gen. Żeligowskiego, który jednak po- 
jdobno złożyć ma mandat na znak 
protestu przeciw stosunkowi obec- 
nego rządu. do parlamentu. 

Wreszcie „Podbipieta“ pisze, że 
akt na Zamku odwiekł prace płk. 
Koca, gdyż projekty jego zmierzały 
do takiego ustalenia stosunków no- 
wego obozu z rządem, by oba te 
czynniki były z sobą całkowicie 
sharmonizowane. Ponieważ zaś we- 
dle „Podbipięty” gabinet obecny ma 
charakter  „dualistyczny prezyden- 
cko - marszałkowski”, jest to mało 

organizacji rolniczych, a stosunki tej prawdopodobne. 

  

CZERWONA I NARODOWA HISZPANIA. 

  

  
Obszar zakreskowany znajd uje się w ręku narodęwców,     

' fiając go. 
1 10 
brytyjskiej 
rzom, iż 

o dziennika- 

miało miejsce u 

dowymi a cudzo: 

powstańców. 

' POD MADRYTEM SPOKÓJ. 
; , SEWILLA, 23. 11. 

YN, 23.14, W admiralicji 
dotychczas nie otrzymano froncie aragońskim 

żadnej wiadomości o starciu, jakie nież ataki wojsk 
wejścia do portu straciły 5 zabitych. 

podwodnymi, działającymi na rzecz 

4 
Gen. Queipo 

wszystkie ataki nieprzyajciela, który 
zostawił na u y setki za- 
ych i obfity materiał wojenny. Na 

liśmy rów- 
lowych, które 

S aka arasų Šalis as po czych wpadly zynie 
z amunicją sowiecką. 

Na ironcie Soria to gwal- 
;townym kontratakiem ałensywę nie- 
przyjaciela. Zdobyto. karabin maszy- 

nowy i 300 karabinów. 
a froncie madryckim wszelkie 

Nr. 3224 

  

2 ММа 
odu jubileuszu 

400-letniej rocznicy urodzin Ks. P. Skargi 
OWIEŃSTWA ARCHIDIECEZJI 

WILEŃSKIEJ 
W dniu 6 grudnia b. r. cała Ar- Niechże w świątyniach naszych całej 

chidiecezja Wileńska święcić będz.e Archidiecezji wzbije się do tronu Naj 

wyższego błagalne: wołanie o to, byś- 

my jaknajprędzej Skargę, jako Wiel- 
kiego Sługę Bożego, mogli czcić na 

ołtarzach naszych. W. dniu tym. jed- 
nak cała Archidiecezja nasza winna | 

z ducha Skargi zaczerpnąć i światła 

i pokrzepienia. CYWA 

Najgorętsza miłość Ojczyzny, Z 

Boga całą swą wzniosłość czerpiąca 

i na Bogu zdraw.e oraz potęgę Kraju 

opierająca — najpotężniejsze zakii- 

nania: do jedności i zgody oraz do 

uczciwości moralnej w życiu publicz- 

nym — najtkliwsze apostolstwo mi- 

łosierdzia i orędownictwo za „ma- 

| luczkimi” w społeczeństwie, najgłęb- 
szy niepokój o przyszłość Kraju, — 

oto naczelne wartości, które Skarga 
w tym jubileuszu wnieść we 
czesne życie polskie powinien. 

Dlatego Komitet w glębokiem 
* przekonan.u, že Duchowiensiwo Ar- 

chiłaiecezji Wileńskiej tę rolę jubi- 

leuszu skargowskiego rozumie, zwra 

ca się do Niego z gorącą prośbą o 

urządzenię w dniu 6 grudnia b. r. su- 
my: 'błagalnej o przyśpieszenie pro- 
cesu beatyf.kacyjnego Ks. P. Skargi, 
„oraz o wygłoszenie podczas tej sumy 
okolicznościowego kazania o tym 

Wielkim Słudze Bożym, kapłanie, 
obywatelu. 

+ * £ sija + * 

| Komitet również prosi Przewie- 

| de Llano w przemówieniu, wygłoszo- działana ustały. Wojska powstańcze jebne Duchowieństwo o poparcie ob- 

'а rzez radio, zaprzeczył wszyst- PRZ zaje pozycje. 

organizacji z min. Poniatowskim nie kim adcioośokim, podawanym w Na i no ią z latwošcią 

' komunikatach rządu madryckiego. odparto atak nieprzyjaciela. 

Eden wobze wojny domowej w Hiszpanii 
LONDYN, 23.11. Min. Eden o- 

świadczył dziś po południu w Izbie 
Gmin, że rząd brytyjski utrzymywać 
będzie w dalszym ciągu w sprawie 
Hiszpanii politykę ścisłej neutral- 
ności. 

„Rząd brytyjski — stwierdził E- 
den — nie przyznał żadnej — dwóch 
stron praw państwa, prowadzącego 
wojnę na morzu i w przyszłości praw - 
tych nie przyzna”. Deklaracja ta zo-' 
stała przez izbę przyjęta oklaskami. 

| „Wychodząc z tego założena — o- 
świadczył w dalszym ciągu Eden — 
AS Lelių Vas Di ISA I ТРЕННО — KK RES 

'Kto wygrał na loterii? 
| Pierwsze ciągnienie, 
| 100.000 zł. — 37520 64313. 
| 50.000 zł. — 94845. 

i 5.000 zł. — 13065 54373. 
ь 2.000 zi. — 93455 179362. 
* 1.000 zł. — 66622 114228 129307 
› 162536 171750. 
: Drugie ciąg 

25.000 zł. — 87410, 
10,000 zł. — 140978 115363. 
5,000 zł. — 185735. 
2,000 zł. —— 56576. 
1.000 zł. — 9208 146249 153344. 
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będą brytyjskie okręty wojenne 
nieść pomoc brytyjskim statkom 
handlowym we wszystkich wypad- 
kach, ilekroć tego zajdzie potrzeba 
na pełnym morżu i poza obrębem te- | 
rytorialnych wód hiszpańskich”. 

|chodów, urządzanych przez miło- 
dzież szkolną oraz wojsko. 

Najwpływowszym nauczycielem 
Polaka, jak ma żyć i jak ma miłować 

| Ojczyznę ziemską i niebieską, stanie 

jsię Ks. Skarga tem bardziej wtedy, 

gdy go Kościół św. wyniesie na oł- 

, tarz. ! 

+ Kazimierz Michalkiewicz Bp. 

Za Komitet Wykonawczy, 

Obchodu Jubileuszowego. 

  

Wpływy włoskie na Balearach 
WALENCJA, 23.11. Agencja Fa- 

ibra donosi, iż Majorka, należąca do 
grupy wysp Balearskich, w rzeczy- 
wistości stała się już kolonią włoską. 
Opanowanie Majorki przez wpływy 
wioskie, zdaniem Fabry, jest etapem: 

„na drodze do przeobrażenia morza, 
; Śródziemnego w jezioro włoskie. 

Powstańcy mają na wyspie około i 
110 tys. żołnierzy armii regularnej. | 

| Anglia sie 
LONDYN, 23.11. Po wczorajszym 

| posiedzeniu nadzwyczajnym rady mi- 
„nistrėw, ministėr Eden, jak donosi 

1, „Daily Mail”, wysłał nowe instrukcje 
| do ambasadora brytyjskiego w Hisz- 

| panii sir Henry Chiltona, rezydujące- ' 

| znajduje się stale 14 

Zorganizowali oni milicję faszystow= 
ską, liczącą 20 tys. członków. Na 
czele jej stoją. oficerowie włoscy, 
którymi dowodzi hr. Rossi. Wszyst- 
kie siły wojskowe na Majorce wypo- 
sażone są w najbardziej nowoczesną 
broń przez Włochy. W! e Palmy 

ydroplanów 
4-motorowych i 3 kontrtorpedowce 

włoskie. ' 

niepokoi 
otrzymał polecenie, skomunikowania 
się ponownego z władzami powstań- 
czymi w Burgos, w celu otrzymania 
odpowiedzi na żądanie wyjaśnień, 
dotyczących warunków, w jakich flo- 
ta powstańcza zamierza dokonać 

| go obecnie w Hendaye. Ambasador, blokady wybrzeży katalońskich. 

fod Administracji. | 
+ 
Т : 

Prenumerata mies. 

Wszystkim naszym Szan. PRENUMERATOROM  MIEJ- 
SCOWYM | ZAMIEJSCOWYM, którzy zalegają 
opłatą prenumeraty „DZIENNIKA WILEŃSKIEGO" bę- 
dziemy zmuszeni BEZWZGLĘDNIE wstrzymać przesy- 

łanie pisma z dniem 1 grudnia 1936 r. 
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WILNIANIE! 
Nasza ucząca się młodzież — za- 

równo ta, urodzona przed wojną, 
która założyła już własne ogniska 
rodzinne, jak i ta, co walczyła na 
frontach o wolność i niepodległość 
naszej Ojczyzny, i ta najmłodsza, za- 
pełniająca dziś sale wykładowe na 
U.S.B., wylkazała w okresie lat trzy- 
dziestu kilku wielekroć odwagę, hart 
i mocną wolę, gdy szło o najdroższe 
ideały narodowe. Przed wojną, w 
tajnych kółkach i stowarzyszeniach, 
prowadziła, pod zaborem rosyjskim, 
pracę, uświadamiającą politycznie i 
ašwiatową, tak wśród siebie, jak 
ludu wiejskiego i miejskiego, kolpor- 
tując i przemycając n.edozwoloną 
przez rządy zaborcze literaturę i 
prasę, 

Za okupacji niemieckiej w paź- 
dzierniku 1918 r., gdy szła w karnych 
szeregach, po nabożeństwie w Kate- 
drze, ku Ostrej Bramie, by dzięko-' 

wać Matce Bożej za orędzie Wilsona 
i w pochodzie dziękczynnym zainto- 
nowała Hymny Narodowe i Rotę — 
otrzymała grad kul z niemieckich 
karabinów i ciosy sztyletu w plecy. 
W. grudniu 1918, wraz z robotnikami 
i rzemieślnikami, rozbrajała i prze- 
pędzała Niemców a 6 stycznia 1919 
r., przy najeździe bolszewickim, wraz 
z budnością Wilna tworzyła kadry 
samoobrony, zaś pa okupacji bolsze- 
wickiej Wilna, broniła swą piersią 
ziemi wileńskiej, czy to w lotnych 
partyzanckich oddziałach sławnego 
zagończyka rotmistrza Dąbrowskie- 
go, czy, dążąc do połączenia się z re- 
śularnem wojskiem wolnej już na za- 
chodzie Rzeczypospolitej, ołiarnie i 
gęsto kładąc się trupem, lub odno- 
sząc rany. 

Od kiliku lat podjęła młodzież na- 
rodowa walkę o odżydzenie Polski, 

  

Lydzi „dobrowolnie * godzą SIę 
na ghetto 

W dniu wiczorajszym w kołach, 
mających styczność z organizacjami 

studentów żydów, rozeszła się po- 
głoska, że dziś, we wtorek, ma zgło- 

sić się do rektoratu U.S.B. delegacja 

żydowskich organizacji studenckich 

i oświadczyć, że żydzi godzą się ,/lo- 

browolnie“ zająć miejsca po lewej | 
stronie sal wykładowych. 

Delegacja żydowska ma ponadto 
oświadczyć, że proponowany przez 

nich zabieg uważa za chwilowy, po- 

nieważ jest przekonana, że „współ- 

praca młodzieży polskiej i żydow- 

13 Iat propagandy 
POD PROTEKTORATEM J. E. KS. 

skiej na polu czystej nauki dopro- 

wadzi do porozumienia i usunięcia 

różnic”. 

O ile wspomniana wyżej pogłoska 

się sprawdzi, należy stwierdzić, że 

krok organizacji żydowskich w ni- 

| czem nie umniejsza zwycięstwa mło- 

dzieży narodowej, gdyż jeszcze przed 

kilku dniami — jak to stwierdziła 

odezwa Senatu Aikademickiego — 

żydzi odrzucili proponowane im przez 

Senat dobrowolne zajęcie miejsc po 

lewej stronie. 

sztuki katolickiej 
BISKUPA MICHAL 

ROZWIJA SIĘ BRACTWO SCENY KATOL. IM. ŚW. GENEZJUSZA. 

Od 13 lat istnieje i działa w Wil- 
nie jedyne w Polsce „Bractwo Sceny 
Katol.ckiej im. św. Genezjusza”, któ- 
re postawiło sobie za cel propagan- 
dę sztuki teatralnej, opartej na prze- 
słankach katolickich i moralizator- 
skich. Z początku istniało ono jako 
kółko amatorskie przy sodalicji św. 
Piotra Klawera, dając «co pewien 
czas przedstawienia w duchu kato- 
lickim. Z czasem jednak przekształ- 
ciło się w stowarzyszenie autono- 

miczne o znacznie szerszym zakresie 
działania. A od r. 1932 pracuje pod 
obecną nazwą, mając za protektora 
J. E. Ks, Biskupa Sufragana wileń- | 
skiego Kazimierza M:chalkiewicza, | 

popierającego wydatnie tę nadzwy- ; 
czaj pożyteczną placówkę. Mimo ty- 
lu łat istnienia „Bractwo* stanęło na 
ze gruncie dopiero! w roku | 
ieżącym, kiedy to wspólnym wysił- 

kiem wszystkich członków udało się 
wynająć odpowiedni lokal i urządzić 

Ponad 10 ty 
\ 

w Ostrej-Bramie 
ZAKOŃCZENIE UROCZYSTOŚCI OPIEKI MATKI BOSKIEJ 

MIŁOSIERNEJ 
jeszcze większe tłumy. Wiedług pro-'szawskim Czesław  Białobrzeski w W. niedzielę wieczorem nastąpiło 

zakończenie dorocznej uroczystości 
Opieki Matki Boskiej Miłosiernej, 
odbywającej się w Ostrej Bramie i w 
kościele św. Teresy, od 14 b. m. 
Przez cały czas. trwania tych uro-' 
czystości, brały w n.ch udział tłumy 
wiernych, dochodzące podczas lita- | 
nii wieczornych do 10 tysięcy wier-| 
nych. Ale bezsprzecznie we wczoraj- | 
szej, ostatniej litanii wzięły udział 

30-lecie szkoły 
Dn. 6 grudnia r. b. odbędzie się 

w Warszawie obchód ać 
cia dawnej szkoły E. Konopczyń- 
skiego. W programie obchodu prze- 
widuje się: Msza św. o godz. 2 w 
kościele pp. Wizytek Krak. Przečm., 
złożenie wieńców na grobach dyrek- 
torów E. Konopczyńskiego i M. Ro- 
wińskiego, uroczyste posiedzenie w 
gimnazjum państw. im. A. Mickiewi- 
cza, ul. Sewerynówka 4, odsłonięcie: 
monumentu ku czci E. Konopczyń- 
skiego. W uznaniu zasług, położo- 
nych przez tego wybitnego pedago- 
ga, dla szkolnictwa polskiego w 
szawie, tymczasowy Zarząd Miejski 
m. Warszawy uchwalił zmienić na- 
zwę ulicy Sewerynówka, przy której 
mieści się gmach dawnej szkoły E. 
Konopczyńskiego, na ulicę Emiliana 

  

' Chmielewski, 

go według nowoczesnych wymogów 
techniki scenicznej. 

W! nowej już sali, która mieści się 
przy ul. Wiłkomierskiej i, odbyło 
się wczoraj doroczne zgromadzenie 
członków bractwa przewod- 
nictwem p. Edwarda Chmielewskie- 
go. Po odczytaniu sprawozdań, u- 
dzieleniu ustępującemu zarządowi 
absolutorium i wspólnej fotografii, 
wybrano nowe władze w następują- 
cym składzie: prezes — Edward 

v.-prezes — Macko- 
wiak, sekretarz — Wawrzyniak, 
skarbnik — Zgierski, v.-skarbnik — 
Litmiūski, gł. reżyser — Badolkow- 
ska, zastępca reżysera —' Rószkow- 
ski, referent propag.-prisowy — Ła- 
piński i gospodarz — Roszkowska. 

Na zakończenie zebrani odmówili 
modlitwę na intencję pomyślności w 

przyszłych poczynaniach stowarzy- | 

, Kryzys materializmu szenia. m. T. S, 

s. wiernych 

niosącej czteromilionowy ciężar ob- ; 
cego i wrogiego na organizmie swym 
ciała. Młodzież wileńska nie pozo- 
stała tu w tyle, za młodzieżą innych 
dzielnic. Posypały się na nią re: 
|presje, padły nawet ofiary ze strony 
jpolskiejj Wi ostatnich «niach swą 
|mocną i zdecydowaną postawą: dzie- 
| więciodniową blokadą Domu Akade- 
mickiego i czterodniową dobrowolną 
śłodówiką, w złych warunkach higje- 
nicznych, wywalczyła młodzież uzna- 
nie swych postulatów i sympatję i 
entuzjazm całego narodowego Wilna. 

Przypominamy wszystkie te za- 
sługi naszej młodzieży n.e dla czczej 
chwalby tylko, ale w celu zorgani- 
zowania konkretnej dla niej pomocy. 

Mliodzieży polskiej często czyni 
się zarzut, że jest mniej pracowita 
i staranna od żydów. Miłodzież pol- 
ska rzekomo ociąga się z wnosze- 
m.em opłat, opuszcza wykłady, mało 
pracuje. 

dla czego talk jest. Rodziny żydow- 
skiew Polsce, zatrudnione przeważnie | 
w opanowanym przez nich od setek 
lat, na ziemi naszej, handlu i prze- 
myśle, są bogate, a synom ich nie 
brak ani na opłaty czesnego, ani na 
pomoce naukowe, ani na dobre od- 
iżywian e i ciepłą odzież. Społeczeń- 
stwo polskie, wyssane przez beżro- 
bocie, redukcję pracy, płac i emery-, 
tur, nie może azieciom swym na wyż- ' 
szych uczelniach zapewnić tak po- 
myślnych warunków, jalkie mają stu- 
denci żydzi, 

My, społeczeństwo wileńskie po- 
móżmy maszej ubogiej polskiej i 
chrześcijańskiej młodzieży uregulo- 
wać wszystkie zaległości za cznie. | 
Niech w dniu 1 stycznia ani jeden 
student nie zalega z opłatą. Nie daj- 
my z nadmiaru, którego nie mamy, 
ale dajmy z tego, niezbędnego na 
dzień powszedni grosza. Jeśli nasza 
młodzież U.S.B. umiała sobie z włas- 

My, społeczeństwo polskie, wiemy | 

Napad na mieszkanie Reltora 
Na murach uniwersyteckich wy- 

wieszono 23 bm. następującą odezwę 

do młodzieży akademickiej, podpi- 

saną przez prorektora i senat aka- 

demicki: 

Dzisiejszej nocy nieznani sprawcy 

dokonali zamachu na mieszkanie Je- 

go Magnificencji Rektora Uniwersy- 

tetu. Senat akademicki wyraża swe 
największe oburzenie, wobec tego 

faktu i wzywa młodzież akademicką, 

by niezwłocznie przez usta swych 

reprezentantów oświadczyła wyraz- 

nie, iż potępia sprawców zamachu. 

Wezwanie Bratniej Pomocy 
W związku z oburzającym Polską 

Młodzież Akadem.cką najściem na 

mieszkanie: J. M. P, Rektora, które 
miało miejsce w mocy dn. 22 bm., 

zapraszamy przedstawicieli wszyst- 

kich organizacyj akademickich do ło- 

kalu Bratniej Pomocy (ul. Wielka 24) 
w dnmiu dzisiejszym na godz. 15-tą. 

Za Zarząd: 

(—) Steian Kiełkiewicz. 

(2) Józei Juszko. 

Oświadczenie 
W nocy z dnia 22 na 23 listopada 

b. r. zaszedł fakt najścia na mieszka- 
nie J, M, Rektora Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, fakt — który do głębi 
poruszył całą młodzież akademicką. 

Zarząd Koła Medyków stud, USB. 

w Wilnie potępia nieznanych, nie- 

stety, sprawców zamachu i wyraża 

najgłębsze oburzenie, że podobny 

ek wogóle mógł zaistnieć. 
Prezes (—) Jerzy Łyżwa. 

w/z Sekretarz (—) Mikołaj Hulecki. 

żydzi interwenjują u p. wice-wojewody 
Wczoraj do wicewojewody wileń- 

skiego p. Gintewt-Dziewałtowskiego 
zwróciła się delegacja gminy żydow- 
skiej w osobach prezesa gminy inż. 
B. Parnesa, wiceprezesa D. Kapłan- 
Kapłańsk.ego i członka zarządu inž. 
Kawenokiego. Przedstawiciele spo- 
łeczeństwa żydowskiego prosili p. 

wojewodę © ochronę mienia obywa- 
teli żydów, przy czym uskanżali się 
na ciężką sytuację żydów. \ 

W. odpowiedzi p. wicewojewoda 
oświadczył, że żadne niebezpieczeń- 
stwo żydom nie grozi, gdyż w mie- 
ście całlkowicie jest opanowana sy- 
tuacja i na żadne zakłócenia nie za- 
nosi się. (h) 

Bójka wśród nieletnich 
ZAJŚCIE   

nej woli odmówić przez 9 dni cie- 
płego łóżka i zdrowego powietrza, 
a przez 4 dni strawy na pusty żołą- 
dek — to i my odmówmy sobie przez | 
kilka dni masła lub sera do chleba, | 
papierosa, pary pończoch, czy ręka- | 
w.czek, lub kilkudziesięciu groszy na | 
kino — a sumy, z tych groszy ро-` 
wstałe, stworzą taki kapitał — że 
już naszej młodzieży U.S.B. nie 
ośmieli się nikt rzucić w twarz, że 
jest gorszą od żydowskiej. Niech da- 
dzą wszyscy, aci, šredniozamožni 
i biedni, niech da każdy ile może: 
setkę, dziesięć, pięć, dwa złote, zło- 
tówkę, a komu i to ciężko, 50, 20 
i 10 groszy. Nie wysokość rzadkich 
ofiar gra tu rolę, ale ilość drobnych 
składek. 

Na zapoczątkowanie tej akcji skła- 
dam 10 złot. w „Dzienniku Wileń- 
skim'* na ręce Bratniej Pomocy Aka- 
demickiej, pad rubryką: „Na opłatę 
zaległości czesnego dla. studentów 
chrześcijan i Polaków U.S.B." 

Wanda Stanisławska. 

„Ostatnie słowo w kwestiach do- 
tyczących sensu ludzkiego istnienia 
i działania ma religia, stawia'ąca 

Wczoraj o godz. 6.20 wieczorem 
kilku nieletnich chłopców na ul. Św. 
Mikołaja wywołało bójkę. Jeden z 
nich uderzył scyźorykiem 12-letnie- 

NA UL. NIEMIECKIEJ. 

go Mejera Rabinowicza (Straszuna 
5). Rannego pogotowie ratunkowe 
skierowało do szpitala św. Jakóba. 
„Stan rannego nie jest groźny. 

Sprawcę zranienia zatrzymano 
W. tym samym mniej więcej cza- 

sie, na ul. Niem.eickiej i Mikołaja po- 

częły się gromadzić grupy ludzi. Po- 

licja interwenjowała kilkakrotnie, 
lecz, gdy: to nie odniosło skutku, 
przystąpiła 'do rozpraszania zebrane- 

R Niezadł d towi iezadługo potem do pogotowia 
ratunkowego zgłósli się: Koba Las, 
L 44 (Szawelska 5), Salomon Zus-! 
man, l. 24 (Wielka 13), Szloma Mini- 
kes, 1. 55 (zaułek Dominikański 7), 
Salomon Minikes, 1.41 (Straszuna 13), 

Izrael Joffe, 1. 25 (Straszuna 9), Na- 

|chama Renikanerszek, L 55  (Jatko- 
wa 25), Lejba Dzik, 1. 30 (Niemiec- 
ka 31), Kobryński Judel, l. 56 (Sza- 

welska 14), Kaster Guterman, l. 28 

(Piłsudskiego 23) i korespondent 
ŽAT-u i „Togu“. (h) 

Aresztowania 
Onegdajszej nocy kilka -osób 

zostało zatrzymanych. Wieczorem 
część z nich zwolniono. 

  

Pomoc bezrobotnym to nie jałmużna, 
to obowiązek i nakaz sumienia. 

twierdzi proi. Białobrzeski, že „ma- 
teria na szczeblu mikroskopowym 
staje się niewyobrażalną, i jeśli dziś 

  

współczesna uczyniie wyłom w de- 
terminiźmie i sprawiła, że świat nie 
przedstawia się już jak raz ha zaw- 

  

wartości moralne, ich zabezpiecze- 
mie i rozwój jako cel bytu i nakaz 
Boga" — powiedział niedawno pro- 
fesor fizyki na Uniwersytecie War- 

zapytamy fizyka, czym jest atom, to|sze zamknięty, niezmienny byt, lecz 

odpowiedź będzie brzmiała, że zna|może się w nim dziać coś nowego, 

on tylko obraz matematyczny, w któ nieprzewidzianego nawet w śrani- 
rym są zawarte własności atomu. W cach przyrody nieożywionej: świat 
oczach filozofa znaczyłoby to, że fi- |jest, jak wyraża się H. Weyl, „otwar 

wizorycznych obliczeń, rzesza mod- 
lących się, która zajmowała wczoraj 
całą uLOstrobramską i część ul. Wiel- 
kiej, poniżej ul. Subocz, przekroczyła 
nawet cyfrę 10 tys. osób. Po litanii, 
którą celebrował J.E. ks. Arcybiskup 
Metropolita, zostało wygłoszone ka- 
zanie okolicznościowe, po którym 
Arcypasterz udzielił zebranym bło- 
gosławieństwa arcypasterskiego. m) 

Konopczyńskiego 
Konopczyńskiego. 

Jednocześnie odbędzie się zjazd 
b. wychowanków szkoły. Koledzy 
pragnący wziąć udział w zjeździe, 
zechcą nadesłać zgłoszenia pod ad- 
resem sekretarza Komitetu d-ra Wł. 
Radwanowicza, Marszałkowska 86 
m. 12, 

Nowe egzekucje w Sowietach 
MOSKWA, 22. 11. Na niedziel- 

nym posiedzeniu wieczorowem kole- 
$ium wojennego najwyższego sądu 

ar | Z.S.R.R. w Nowosybirsku zapadł wy- 
rok, skazujący wszystkich oskarżo- 
nych, w tym 1 obywatela niemiec- 
|kiego inż. Stieklinga i 8 obywateli 
sowieckich ma karę śmierci przez 
rozstrzelanie. : 

zyk ostateczne dochodzi do pozna- „swym ciekawym referac e na temat: 
nia jakby pierwowzorów rzeczy, po- |„Nauka ścisła o przyrodzie na tle 

ogólnych wartości kultury”. 
W ostatnich czasach ukazała się | mom arystotelesowskim '. 

spora ilość dzieł których autorowie, To podobieństwo najnowszych 
często pierwszorzędni uczeni, wy-|teorii współczesnej fizyki do form 

| prowadzają z nowoczesnej teorii fi-| Arystotelesowych i nauki św. To- 

jzyki atomów śmiałe wnioski filozo-, masza o budowie materii podkreślił 

ficzne, obalające' materialistyczny! ostatnio uczony włoski Michele 

pośląd na świat, podkreślające fakt Fatta w „Osservatore Romano" z 16 

stworzenia materii i istnienia Twór- października w znamiennym artyku- 

cy wszechświata. Przed dzisiejszymi le: „La „gualita“ mel pensiero to- 

fizykami i chemikami roztoczył się mista e la fisica moderna”. 

niew dzialny świat atomowy w głę- Drugą znamienną cechą noówo- 

binach materii. Stwierdzono, że każ. |czesnej f.zyki stanowi fakt, że po raz 

dy atom materii w ostatecznej anali-!pierwszy do nauki o przyrodzie zo- 

zie zawiera w sobie jeszcze drob-, stały wprowadzone pojęcia indeter- 
niejsze cząsteczki: elektrony, proto- ministyczne. W; świecie atomowym 
ny i neutrony. W połączeniu ze sobą' zdarzenia — jak się okazało — nie 

te cząsteczki w znacznej mierze: tra- | wynikają jedne z drugich jako nie- 
cą indywidualność, stapiając się w przerwany łańcuch przyczyn i sku- 

całość swoistą. Stwierdzono, że o-|tków: w danym bowiem stanie ato- 
bok cząsteczek materii istnieją czą-|mu lub zespołu atomów istnieje 

stki zwane fotonam, z których są|możliwość szeregu różnych zdarzeń, 
utworzone wszelkie promieniowania, |i aż do ostatniej chwili niewiadomo, 

pokrewne światłu wiizialnemu, W|które z nich wurzeczywistni się... 

ten sposób z każdą cząstką materii | „Drogi, po których krążą elektrony 

jest związany wewnętrzny rytm, fa-, wokoło jądra atomowego ustawicz- 

ia rozciągająca się czasem daleko |nie ulegają zmianom, szybkość ich 

w przestrzeni. Uzmysłow enie takich |krążenia i natężenia promieniowania 

,przedmiotów, łączących w sobie ce- również jest zmienna”. (Por. „Idėa-   
„chy skupionej w niezmiernie malym|lisme et physigue“ par Alphonse de 4 

obszarze cząstki i rozciągłej fali, jest, Waelhens). 
! niepodobieństwem. Przeto słusznie! Wi każdym bądź razie fizyka 

| krewnych ideom platońskim lub for-; 

ty w przyszłość, nieskrępowany 
przemocą konieczności”. 

A więc widzimy, że idealistyczne 
nastawienie spółczesnej fizyki jest 
faktem i niepodobna już dziś — jak 
stwierdza również prof. Białobrzeski 
powoływać s.ę na fizykę w obronie 
tez materializmu". ' 

Pogląd materialistyczny — jak 
stwierdza nowoczesny astronom i fi- 
zylk James Jeans — nie może obec- 
nie dać dijpowiedzi na pytanie o by- 
cie i przeznaczeniu ludzkości. Prawa 
najnowszej  lizyki stwierdzają fakt 
stworzenia materii. Jeans mówi: 
„Materia, z której zbudowany jest 
Wszechświat obecny, nie m 
istnieć zawsze... W. nieznany jakiś 
sposób materia, nie istniejąca przed 
tym, pojawiła się w świecie bytu”. 
(Por. Jeans. The Uniwerse p. 283). 
To twierdzenie przypomina słowa 
innego wielkiego uczonego mistrza 
"astronomiii i fizyki kosmicznej Wil- 
liama Hóerschella, który już przed 
stu łaty poiedział: „Powszechne pra- 
wo grawitacji cząsteczek materii w 
całym *kosmosie jest wynikiem Woli 
"Wyższej. Nałeży się nam zagłębiać 
"w poznawanie Wielkiego Twórcy 
Wszechświata — sr i doł z 

jo poznania winna żyć wsz 
wiedza”, (Por. Holden. „Sir William 
Herschell his life and works“ p. 271).
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NACJONAL- 
SOWIETYZM 

Tak nazywa eks komunista fran- 

cuski p. Jacques Doriot obecny kie- 

runek polityki sowieckiej. A jest p. 

Doriot-ekspertem w sprawach rosyj- 

skich, bo był przez długie lata jed- 
nym z najczynniejszych komunistów 

francuskich i odgrywał dużą rolę w 

III międzynarodówce. Obecnie zer- 
wął z komunizmem, założył „francus- 

kie stronnictwo ludowe” (Parti popu- 

laire Francais) i walczy energicznie z 

komunistami. 

Trzeba stwierdzić, że wyjaśnienie 

przyczyn swej ewolucji przekonanio- 

wej, jakie daje p. Doriot w książce 

„La France ne sera pas un pays 
d'ćsclawe', jest wysoce interesujące 

i rzuca jaskrawe światło na całą 

współczesną politykę Rosji Sowiec- 
kiej. | 

Teza p. Doriot jest taka: Doświad- 

czenie zrobione w Rosji dowodzi, że 
ideologia komunistyczna jest oparta 

na fałszywych podstawach; bolszewi- 

cy odwracają się stopniowo od wszy- 

stkich artykułów swej wiary. Czyż 

byłoby tedy rzeczą celową i sensow- 
ną, gdyby we Francji chciano życ 
według zasad, które gdzieindziej zo- 

stały już uznane za błędne? Bolsze- 

wicy wszyscy oddalają się coraz bar- 

dziej od kolektywizmu i zrywają z 
internacjonalizmem — . powiada p. 

Doriot — niechże więc proletariat 

francuski skorzysta ze zrobionych 

przez nich doświadczeń i nie brnie 
w błędy, niechże lud francuski od- 
rzuci ideologię, która okazała się 

całkowicie nieżyciową. 
Dla nas są niezmiernie ciekawe te 

opinie, jakie p. Doriot wypowiada o 
polityce zewnętrznej Sowietów. Je- 

śli są zgodne z prawdą, to rzucają 

bardzo jasne światło na politykę Ro- 

sji bolszewickiej i na politykę stosun- 
ków komunistycznych w różnych kra 

jach. 
Wychodzi on z założenia takiego: 

„Wielkie cele współczesnej polityki 
Z. S. S. R. są w Azji. Stalin wie bardzo 
dobrze, że ten, co położy rękę na Chi- 
nach, będzie panem świata, Wie on także, 
że ażeby być panem świata trzeba mieć 
przede wszystkim Azję”, 

Chcąc mieć ręce wolne w Azji — 

wywodzi dalej p. Doriot — musi Ro- 

sja mieć zabezpieczony front zachod 
ni. Do osiągnięcia tego celu używa 

nie tylko swej dyplomacji, lecz posił- 
kuje się także stronnictwami komuni 
stycznymi w innych państwach. | 

Stronnictwa te nie są już tylko narzę 

dziami rewolucji powszechnej, są 0- 
ne przede wszystkim narzędziami po- 

lityki rosyjskiej. Stąd ich różne za- 

chowania się w różnych krajach. W 
Niemczech są komuniści pacyfistami 
i internacjonalistami; we Francji na- 
tomiast popierają zbrojenia i śpiewa- 

ją Marsyljankę, Bo Rosja uważa 

Niemcy za największe dla siebie nie- 

bezpieczeństwo i pragnie się przede 

wszystkim przeciwko niemu zabez- 

pieczyć, Używa tedy zależnych od 

siebie komunistów niemieckich do 

rozsadzenia tego państwa, komuni- 

stom francuskim natomiast poleca 

pracować nad umocnieniem wojsko- 

wym Francji. 

P. Doriot idzie jednak dalej (tu mo- 

że już puszcza wodze fantazji) twier- 
dzi bowiem, że Rosja Sowiecka dąży 

świadomie do wywołania wojny 

francusko - niemieckiej, unierucho- 
mienia i osłabienia w ten sposób 

Niemców. Stąd wyprowadza p. Do: 
riot całkiem logiczny wniosek na u- 

żytek swych rodaków: Sowiety we 
Francji, to wojna! 

Działalność polityczna p. Doriot i 
jego poglądy na politykę międzynaro- 
dową mogły by przeminąć bez wraże- 

nia, gdyby nie to, że Francja przeży- 

wa okres przedrewolucyjny, że ko-   muniści przygotowują się tam do wy: | 

wołania przewrotu społecznego i po- 

litycznego. W takich okresach wysu- | 
ludzie | wają się na front wydarzeń 

rozumiejący psychikę szerokich mas 

ludowych i umiejący do mas tych 
przemawiać. Takim zaś człowiekiem 
jest właśnie p. Doriot, to też przy- 

  

OSTRZEŻENIA 
W głośnej już dziś, tłumaczonej na 

wiele języków książce znakomitego 
biologa amerykańskiego dra Al. Car- 
rela p. t. „Człowiek, istota niezna- 
na“, można wyczytać następujące zda 
nie; „Człowiek nie jest w stanie po- 
dążać w dzisiejszym kierunku nowo- 
czesnej: cywilizacji, gdyż to sprowa- 
dza jego degenerację, Braki inteligen- 
cji stają się coraz bardziej powszech- 
ne'”, A ogólny wniosek tego autora, 
któremu nikt nie może odmówić kom 
petencji, jest ten, że albo człowiek 
zburzy dzisiejszą cywilizację przemy- 
słową, albo ona go zniszczy. 

Możnaby to twierdzenie. podtrzy- 
mywać nawet w dosłownym znacze- 
niu niebezpieczeństwa, jakie dzisiej- 

sze czasy stanowią dla życia ludz- 
kiego. Mamy wszak statystykę, notu- 
jącą dziesiątki i setki tysięcy ciężkich 
wypadków okaleczeń i śmierci przy 
pracy w fabrykach i kopalniach, ma- 
my dziesiątki tysięcy zabitych i po- 
nad milion. poranionych przez samo- 
chody w ciągu jednego roku. 

Ta kategoria nieszczęśliwych wy- 
padków jest szczególnie charaktery- 
styczna przez to, iż wykazuje jasno, 
jak dalece życie ludzkie mniej się 
ceni, niż t. zw. interes produkcji. 
Rzecz jasna, iż mimo niebezpieczeń- 
stwa, nie do pomyślenia jest zrezy- 

mać z samochodu, jako środka 
omunikacji. Nie o to też chodzi. Na- 

tomiast jest nie tylko do pomyślenia, 
ale nawet powinno się samo przez 
się rozumieć, że ustawodawca, licząc 
się z tym niebezpieczeństwem, powi- 
nien jak najskrupulatniej chronić ży- 
cie i zdrowie ludzkie. Tymczasem 
widzimy coś wręcz przeciwnego, nie- 
słychaną wyrozumiałość, patrzącą 
spokojnie, jak np. w Anglii na ponad 
tysiąc dzieci, zabijanych rocznie 
przez samochody na drogach publicz- 
nych. Jak na „stulecie dziecka”, to 
wcale nieźle. - 

Ale cóż, opinia się nie burzy, bo 
jej kierowniczka, prasa, niechętnie i 
półgębkiem tylko o tym pisze. Prze- 
mysł samochodowy jest jednym z naj- 
poważniejszych finansowo i wielkim 
dostawcą ogłoszeń, bez” których ol- 
brzymy prasowe istnieć nie mogą. W 
ten sposób dochodzi do tego, że usta 
wy tolerują nietylko te strony ruchu 
samochodowego, które stanowią o 
jego wartości gospodarczej, ale rów- 
nież wszelkie wybryki konkurencyj- 
ne firm, prześcigających się w na- 
dawaniu swym wozom  niepomier-   

nych szybkości, „nagłego zrywu” i 
Ł p. właściwości, które są przyczyną 
wielkiej części wpadków, a nie mają 
poza zaspokojeniem żądzy pędu, żad 
nego istotnego znaczenia. 

Ale ostatecznie tego rodzaju ob- 
jawy: można uważać za przemijające 
i mieć nadzieję, że z czasem nastąpi 
odpowiednia poprawa. Nie byłyby to 
więc cechy nowoczesnej cywilizacji, 
grożące człowiekowi zasadniczo. Ta 
też nie te sprawy ma dr. Carrel na 
oku, a czynniki, grożące degeneracją 
nie tylko fizyczną, lecz duchową. Mą 
notonna i bezmyślna praca w fabry- 
kach i biurach, nienormalne życie w 
wielkich miastach i inne cechy na- 
szej epoki sprowadzają to, że „braki 
inteligencji stają się u ludzi coraz bar 
dziej powszechne”. 

Tę zasadniczą sprawę porusza je- 
den z numerów ciesząceśo się poważ 
ną opinią „Dodatku Edukacyjnego" 
„Times'a”. Czytamy tam o zastrasza- 
jącym wzroście liczby niedorozwinię- 
tych i cofniętych w rozwoju dzieci 
szkolnych. „Nasze szkoły, piszą tam, 
były pomyślane jako miejsca do nau- 
czania normalnie inteligentnych dzie 
ci; dopiero teraz zaczynają się one 
przystosowywać do przewagi dzieci 
cofniętych w rozwoju”, Autor stwier 
dza stanowczy upadek inteligencji i 
przewiduje powolna dekadencję rasy 
z tego powodu. Ankieta, przeprowa- 
dzona przez innego autora wśród kie 
rowników szkół, potwierdziła te wv- 
wodv. W jednym wypadku kierownik 
szkoły utrzymuje, że dwie trzecie 
dzieci stoją poniżej normy, inny oce- 
nia, iż jedna trzecia jest stanowczo 
niedorozwinie*a, a dyrektor szkoły w 
okolicy kopalń węgla powiada, że za 
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nim tam przyszedł, nie poem 

nigdy, że może być tyle dzieci poniżej 

normy, ile znalazł w swojej szkole. 

Być może, iż częściowo te pesymi- 

styczne sądy można przypisać dzisiej 

szej tendencji pedagogicznej częstsze 

go traktowania jako niedorozwinię- 

tych takich dzieci, które dawniej u- 

znawanoby poprostu za nygusów i le- 
czono odpowiednim natarciem uszu, 
co niewątpliwie w wielu wypadkach 

miało dobre skutki, ale to może tylko 

zmniejszyć rozmiar zła, nie zaś usu- 

nąć całe zjawisko, Przeciwko takie- 

mu ' optymistycznemu traktowaniu 

sprawy przemawia również wzrasta- 

jący ogólny kłopot, jaki Anglia ma z 

niedorozwojem umysłowym nie tylko 

w szkołach, lecz wogóle wśród lud- 

ności. Opieka nad tego rodzaju pa- 

cjentami wymaga tam coraz. więk- 

szych urządzeń i rozbudowy aparatu 
nadzorczego i opiekuńczego i stanowi 

coraz poważniejszę- obciążenie bud- 

żetu. I tu ludność nieraz się. skarży, 

że biurokracja tej opieki niejedno- 

krotnie przesadza i bierze: pod swe 

skrzydła i nakłada rozmaite ograni- 

czenia na ludzi, którzy w życiu dają 

sobie dobrze radę, znajdują zajęcie, 

a nawet byli przyjęci do wojska (w 

Anglii armia jest jak wiadomo na- 

jemna i kandydaci podlegają dość su 

rowemu egzaminowi). Jednakże nie 
można przejść do porządku nad cyfra 

mi, które mówią, że w Anglii, która 

pierwsza weszła na drogę cywilizacji 
industrialnej i wyprzedziła na niej np. 
Niemcy o jakieś trzy pokolenia — li- 

czba nienormalnych umysłowo ma się 

do liczby takich osób w Niemczech 

jak 25 do 15-tu, podczas, gdy w kra- 

jach rolniczych ta sama liczba spada 

do 3, lub 5. Pewno te wschodnie kra- 

je rolnicze mają statystykę mniej do- 
kładną, ale porównanie z Niemcami 
jest wiele mówiące. 

Jeżeli sobie przypomnimy niedaw- 
no tu przytoczony. referat na nauko- 

wym zjeździe w Londynie, kiedy zna 

ny lekarz mówił, iż z widoku prze- 
chodniów na ulicy, z ich napiętych, 

zatroskanych twarzy poznaje odrazu, 

z jakim cierpieniem przyjdą  nieba- 
wem ci ludzie do jego gabinetu — to 
utwierdzimy się w przekonaniu, że 
dr. Carrel ma rację; albo my zmieni- 
my sposób życia, narzucony nam 

przez. cywilizację industrialną, albo 
ona nas zmożę. | 
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. Pegrzeb ministra Salengro p 

Manifestacje „irontu ludowego” 
Mowa przywódcy francusk ej komuny. 

LILLE — PAT. — W niedzielę odbył 

się przy udziale n'eprzejrzanych tłumów 

ludności przybyłych z całego kraju a na- 
wet z zagranicy, pogrzeb ministra Salen- 

gro. Trumnę umieszczono naprzeciw ra- 

tusza na wielkim katafalku, zasypanym 

niemal wieńcami od członków rządu, 
stronnictw frontu ludowego, organizacyj 

i stowarzyszeń. Przed trumną, przy któ- 

rej stali: brat zmarłego, Blum, Herriot, in 

ni ministrowie : wybitne osobistości, prze 

defilowały delegacje wszystkich organi- 

zacyj, związków i syndykatów robotni- 

czych. Premier Blum wygłosił przerywa- 

nym od wzruszenia głosem przemówien:e, 

które głośniki transmitowały w całym Li- 

lle ; najważniejszych punktach Paryża. 

Po przemówieniu Bluma złożono tru- 

mnę na karawanie, po czym orszak żałob 

ny, poprzedzany przez batalion piecho- 

ty, udał się na cmentarz. 

Równocześnie urządzono uroczystości 

żałobne w Paryżu. Liczący kilkadziesiąt 

tysięcy osób pochód przeszedł z placu 

Basiylli na plac Nation, gdzie wygłoszo- 

no szereg przemówień. 

WIELKI WIEC „FRONTU 

LUDOWEGO" 

PARYŻ — PAT. — W sobotę wieczo- 

rem w welodromie zimowym federacja 

departamentu Sekwany i Oise oraz mła- 

dzież partii socjalistycznej zorganizowa- 

ły zebranie, poświęcone uczczeniu pa- 
mięci min. Salengro. Sala była przepeł- 

niona. Licznie stawili się przedstawiciele 

organ'zącyj, należących do frontu ludo- 

wego, a m. in prezes partii radykalna- 

socja!nej Daladier, sekretarz generalny 

parti; komunistycznej Thorez, sekretarz 

$eneralnej konfederacji pracy Racamon. 

sekretarz generalny partii socjalistycz- 

nej Favre. Z tyłu za trybuną zawieszono 

portret zmarłego ministra, przewiązaty 

krepą. Na wstępie minutą milczenia ucz- 
czono pamięć Rogera Sałengro, po czym 
wygłoszono szereg przemówień, 

Tnorez w imieniu partii komunistycz- 

nej złożył hołd Salengro „ofierze zbrod- 

nczego faszyzmu”, a następnie domagał 

się wydania surowego zakazu prasy fa- 

szystowskiej, rozbrojenia i skutecznego 
rozwiązania dawnych lig nawet zamasko- 

wanych pod nazwą partyj oraz uwięzie- 
nia przewódców grup, występujących 
przeciwko republice. Wielki też czas, 
dodał Thorez, położyć kres sabotażowi 
uslaw społecznych i dezorganizacji gospo 
darstwa narodowego przez pracodaw- 
ców. 

Drugim mówcą był Daladier, który zło- 
żył hołd oddaniu się sprawie i męstwu 
Salengro. zarówno jako żołnierza, jeńca, 
jak i walczącego socjalisty i polityka. 
Part a radykalno - socjalna — oświad- 
czył Daladier — przyłącza się z góry do 
wszelkich zarządzeń które powinny być 
podjęte, aby położyć kres kalumniom i 
oszczerstwom. Podkreśliwszy koniecz- 
ność wydania nowego statutu dla prasy. 
minister zaznaczył, iż radykałowie w iz- 
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puszczać należy, że odegra on w 

najbliższej przyszłości rolę polityczną 

we Francji. Idą, jak sądzimy, zadale- 

ko ci, co chcą w nim widzieć przy- 

szłego Mussoliniego lub Hitlera, bo 

ewolucja polityczna Francji pójdzie 

z pewnością innymi drogami, niż ewo 

lucja polityczna Włoch i Niemiec. 

Całkowite zwycięstwo nacjonaliz- 

mu we Francji doprowadziłoby do   radykalnej zmiany ustroju, do upad- 

ku republiki. Wydaje się nam, że dy- 

ktatura na wzór niemiecki, czy włos- 

ki jest we Francji nie do pomyślenia. 

Nie mniej przeto stronnictwo ludowe 

francuskie może odegrać dużą rolę w 
przygotowujących się przeobraże- 

niach. Dlatego to zwracamy uwagę 

czytelnika polskiego na jego przywód 

cę — p. Doriota. 
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bie i senacie domagać się będą by źródła 
finansowe wielkich dzienników były. zna 
ne” opinii publicznej oraz by uchwalona 
została surowa ustawa chroniąca przed 

zniesławieniem i moralnym zabijaniem 

ludzi. LA › 
Minister stanu Paul Faure wyjaśnił ze 

branym, że premier Blum nie mógł przy- 

być, gdyż pełen jest bólu, a także zatrzy- 

mały go zajęcia służbowe. Minister Fau- 

re w gorących słowach złożył hołd pa- 

mięci Salengro, po czym podziękował 

min. Daladier za jego energiczne przemó- 

wienie i podkreślił również kon'eczność 

uchwalenia nowego statutu prasy. 

Manitestacja zakończyła się bez incy- 

dentu, : 

MANIFESTACJE W PARY2U 
"I NA PROWINCJI 

PARYŻ — PAT. — W chwili, gdy w 
Lilie prawie półmilionowe tłumy odpro- 
wadzały na cmentarz trumnę ze zwłoka- 
mi min. Salengro, na terenie Paryża zor- 
ganizowana została przez wszystkie ngru 
powania należące do frontu ludowego. 
ogromna manifestacja o charakterze za- 
równo żałobnym, jak i pol'tycznym, m'a- 
ła ona bowiem na celu nie tylko oddan'e 
hołdu zmarłemu ministrowi, lecz także 
podkreślenie wspólnej woli zwalczania 

faszyzmu ze strony wszystkich ugrupo- 
wań frontu ludowego. 
Man: festanci podzieleni na 14 grup, u- 

tworzyli pochód na przestrzeni od placu 
Bastylii do placu Nation. Na. trasie po- 
chodu zostały rozmieszczone głośniki, 
transmitujące mowę premiera  Bluma z 
Lilie, W ten sposób manifestacja paryska 
została połączona z uroczystościami 'ża- 
łobnymi w Lille, 

Równocześnie i w innych miastach 
Francji, jak w Lliorie, Nimes, oraz sze- 
regu mniejszych, miast i miasteczek, od- 
były się liczne akademie żałobne, oraz po 
chody zorganizowane przez partię socjal: 
styczną lub front ludowy. Dotychczas 
wszystkie te manitestacje mają przebieg 
spokojny. | LA ia   

PRZEGLĄD PRASY 
ZA WIELE OBCHODÓW. 

Każdy obywatel w Polsce skarży, 
się na nadmiar obchodów, świąt, uro- 
czystości, ' wywieszania chorągwi. 
Przez ten nadmiar zagubił się niemal 
zupełnie charakter uroczysty, od= 
świętny, manifestacyjny tych obcho - 
dów. Nie ma już w Polsce prawdzi « 
wych świąt narodowych, są tylko ga- 
lówki, urządzane przez władze  we- 
dług jednolitego szablonu. Galówki 
nudne i sztywne. Przeciw tej mnogoś- 
ci „świąt” występuje wileńskie „Sło- 
wo“, widząc w nich słusznie nie tylko 
udrękę dla obywatela i dla władz, któ 
re „cie le muszą celebrować”, ale 
także „źródło infekcji myślowej”... 
Bo na takich „„uroczystościach” › 

„nie obywa się bez 5 albo 7-miu prze-- 
mówień, w tych przemówieniach nie wel- 
no mówić zbyt fachowo, technicznie, nau 
czająco, bo ani miejsce, ani audytorium 
nie są potemu, nie można także mówić 
polemicznie, krytycznie, bo to uroczy- 
stość. a nie dyskusia, nie można się 
wdawać w szczegóły, nie można mówić 
zbyt oryginalnie, ani też odbiegać od 
tematu. ы 

Cóż więc pozostaje? Oto ograniczen:e 
rzemówienia do ogólników, do ciąćle 
ych samych frazesów, do wałkowan:a 

nie tyle tematów co wyrazów: państwo,. 
społeczeństwo, dobro publiczne”. 

Jesteśmy steroryzowani tą nawał- 
nicą frazesów, „myśl nasza przestaje 
mieć odwagę wyrwać się z ich koła ”,. 
Ta frazeolośia natrętna i nudna 

„jest źródłem infekcji 
społeczeństwa. To te obchody z ich przy 
musowym gadulstwem są jednym ze źró- 
deł, dlaczego w Polsce nie mówi, nie 
myśl; się, nie pisze realnie, życiowo. praw 
dziwie, naturalnie, prosto: a i mówi się i 
px i conajgorczei myśli w sposób wy- 
rygowany i banalny, wykrecany i sza- 

blonowy zarazem, jednym słowem myśli. 
się j mówi: frezesami”, 

To wszystko prawda. Ale widocz + 
nie „uroczystości te należą do stylu. 
życia pomajoweśo. Nie usunie się ich 
artykułami. Trzeba nadać nową, głęb- 
szą treść ideową życiu polskiemu; wte 
„dy dopiero powstaną nowe formy ma- 
nifestowania tej treści w obchodach i. 
uroczystościach. 

LITERATURA A OBRONA 
PAŃSTWA 

„Kur. Poranny" odpowiada ppułk.. 
Rudnickiemu, redaktorowi „Polski. 
Zbrojnej”, na jego uwagi o szkodli + 
wości pewnego rodzaju literatury (po: 

| pieranej przez „Kur; Por.) ze stano” 
wiska obrony ; bezpieczeństwa pań- 
stwa. „Kur. Poranny” atakuje samą 
zasadę organu wojskowego: 

„Łatwo jest „wzgląd na bezpieczeń: 
stwo i Potęe państwa” wznieść — 
jak chce ppłk, Rudnicki — do godnoś 
ci jedynego stanowiska, z któreśo roz 
patrywać mamy „każde zagadnienie, 
czy to odnoszące się do spraw wojsko* 
wych, politycznych, społecznych, czy to 
kulturalnych i artystycznych . Śpróbuj- 
my jednak tę zasadę ogólną zastosować 
w jakimkolwiek konkretnym wypadku 
literackim, rzekonamy się, że jest 
ona całkowicie bezużyteczna, gdyż twór 
czość artystyczna jest dziedziną ducha 
ludzkiego autonomiczną i odrębną, ma= 
jącą swoje własne odrębne probierze 
wartości. 

Wszelka próba odwoływania 
świecie literatury i sztuki do kryterium, 
wysuniętego przez redaktora „Polski 
Zbrojnej”, musiałaby prowadzić do para 
doksów, jeśli nie do frazesów w na'ba- 
nalniejszym stylu tramtadrackim. Które= 
muż, naprzykład, z trzech wieszczów 
naszych przypadłaby palma pierwszeń — 
stwa „ze względu na bezpieczeństwo i 
potęgę państwa?" 

Po tym krętactwie poznajemy p. 
Rzymowskiego, głośnego dziś w całej 
Polsce plagiatora. Nie chodzi tu bo- 
wiem o rozdawanie „palmy pierwszeń 
stwa” temu lub innemu autorowi, jak 
to „Kur. Por.“ suggeruje, ale o stwier 
dzenie, czy ten lub inny utwór szerzy, 
defetyzm, gloryfikuje dezercję, złoś- 
liwie lub fałszywie przedstawia służ- 
bę wojskową, wzywa do buntu, wznie 
ca niechęć do własnego państwa i tp. 
Obojętnym jest np. kto uzyskałby 
„palmę“ za patriotyzm, Goetel czy 
Wierzyński, Rodziewiczówna czy Be- 
rent, istotą rzeczy jest to, że żadnego 
z tych autorów nikt nie potępi za 
działanie na szkodę państwa. Wiersz 
Wierzyńskiego p. t. „Piłsudski może 
nam się tylko nie podobać, ale wiersz 
Tuwima „Rżnij karabinem w bruk 
ulicy“ musiny potępić. 

„Kur. Poranny” usiłuje się obro- 
nić, opowiadając jak to „Piłsudski ko= 
chał się w Słowackim”, w którego 
dziełach „kardynał Puzyna lub hr« 
Tarnowski widzieli brak patriotyz = 
mu”, Otóż po pierwsze, ani kard. 
Pużyna, ani prof. Tarnowski nigdy 
Słowackiemu (którego nie lubili) nie 
zarzucali braku patriotyzmu, a po 
drugie dzieła należące do historii li- 
teratury podlegają innym niż utwory 
współczesne osądom, śdyż nie wiążą 
się z aktualnością. Tak np. jakieś 
antymilitarystyczne utwory z 18 wie- 
ku czytalibyśmy dziś inaczej niż an- 
tymilitarystyczny apel współczesnego 
pisarza. 

moralnej dla. 
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Ka endarzyk 
Poniedziałek, Klemensa, Felicyty 
Wschód słońca 7,06, zachód 15,39. 
Wschód księż. 12,43, zachód 00,00. 

PIM o pogodzie 
Komunikat meteorologiczny z dn, 22. 11. 
Wilgotne i stosunkowo ciepłe powietrze 

(polarno-morskie z oceanu Atlantyckiego, 
przesuwając się po wyziębionym lądzie, 

powodowało wzrost temperatury i konden- 

sację pary wodnej. Wskutek czego dziś w 

godzinach popołudniowych w całej Polsce 

panowała pogoda pochmurna i mglista z 
drobnymi gdzieniegdzie opadami, Tempera- 

tura o godz, 14-ej wynosiła: 1 w Pohulance, 

0 w Poznaniu, Krakowie i Lwowie, 1 w 
Warszawie, Wilnie, Lublinie i Bydgoszczy, 

3 w Grudziądzu, a 7 w Gdyni, 

Przewidywany przebieg pogody do wie- 

czora dn. 23 b. m.: 

Rankiem mglisto w ciągu dnia pogoda na 
ogół chmurna z rozpogodzeniami, Nocą 
przemrozki, dniem temperatura nieco po- 

wyżej zera. Słabe wiatry północno-zachod- 
nie. 

Dzisiejsze pogrzeby 
POWĄZKA 

Bobińska Helena,l. 66, godz. 10 i pół, 
Kośc. powązkowski. Piasecka Michalina, 
Konstancja, L 81, godz. 9 i pół, kośc. 
WWświętych, Gadomski Leon Wincen- 
ty, 85, inž. technolog. godz. 9 i pėl, 
kośc. powązkowski. Kowalska Maria, I. 
12, godz. 10, Szpital Dz. Jezus. Kleszcz 
Hieronim, 1. 52, godz. 11 i pół, kośc. 
powązkowski. 

BRÓDNO 

Kaczorowski Jan, 1. 56, hydraulik, 
godz. 10, kośc. św. Wojciecha, Kowal- 
czyński Stanisław, 1. 38, ślusarz, godz. 1, 
kośc. św. Barbary. Klatczyński Leon, 1. 
67, obyw., godz. 11, kośc. św. Floriana. 
Gella Stanisław, 1. 52, brukarz, godz. 2, 
kośc. MBCzęstochowskiej. 

GRUZLICA 
PŁUC 

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż- 
nicy dla płci, wieku i stanu pociąga bardzo 

„wiele oliar. 
Przy zwalczaniu chorób płucnych, bronchitu 
śrypy. uporczywego męczącego kaszlu i t.p. 
stosują pp. Lekarze „Balsam Trikolan- Age 
który ułatwiając wydzielanie się plwociny 

usuwa kaszel. 

  

  

Nabożeństwo greckie 
w stolicy 

Z okazji przewiezienia zwłok królowej 
greckiej Olgi z Włoch do Aten, odbyło 
się w niedzielę w soborze prawosław- 
nym metropolitalnym na Pradze, greckie 
nabożeństwo żałobne, które odprawił 
dziekan U. J, P. ks, archimandryta Was- 
dekas. Pienią cerkiewne po grecku wy- 
konał chór studentów teologów. Na na- 
bożeństwie był obecny poseł grecki z 
małżonką i członkami poselstwa. 

20 ofiar ślizgawicy 
Wskutek nieoczyszczania ze zlodowa- 

ciałego śniegu, wszystkich chodników, 
nawet w centrum miasta, ofiarami śliz- 
gawicy w ciągu doby ubiegłej padło 20 
osób, doznając potłuczenia, poranienia, 

SŁUCHAJMY RADIA 
„POD ZIEMIĄ” 

Pisarz niemiecki Ernest Johannsen, 
głośny już w Polsce dzięki nadanemu 
przez Polskie Radio w roku ub. repor- 
tażowi powojennemu „Hallo, tu bryga - 
da" — występuje z nową premierą ra- 
diową. W wilię św. Barbary, patronki 
górników, nada rozgłośnia warszawska 
słuchowisko górnicze p. t. „Pod ziemią” 
(„Unter Tag“). Johannsen odznacza się 
nie tylko talentem dramaturga, ale i 

    

świetnym wyczuciem elementów dźwię- 
kowych, które i tu, jak w „Brygadzie”, 
tworzą organiczny składnik akcji. Dra - 
mat radiowy „Pod ziemią” tłumaczył 
Gustaw Morcinek. Utwór ten wystawio- 
ny był z wielkim sukcesem w. licznych 
rozgłośniach zagranicznych. Podkreślić 
należy sympatyczny gest autora, który 
czwartą część swego honorarium za pol- 
ską autoryzację przeznaczył na wdowy 
i sieroty po polskich górnikach. Audy- 
cję nada Polskie Radio w dniu 3 grud- 
nia o godz. 19.00, Na czele doskonałej 
obsady stoi Stefan Jaracz. 

© NIEZNANYM POECIE 
Pół roku temu zmarł, znany w sferach 

dziennikarskich, red. Wiktor Popław - 
ski. Nikt, albo prawie nikt nie wiedział, 
że Popławski był jednocześnie poetą. O 
tej nieznanej twórczości opowie Antoni 
Potocki dn. 1. XIL o godz. 22.30 w szki- 
cu literackim p. t. „Nieznany poeta”. — 
Wiersze Popławskiego wkrótce ukaża 
się w książce   

Jak to było na zebran:u Bratniaka Politechniki 
Przemiany wśród młodzieży 

Przed tygodniem ukazała się na uczel- 
niach warszawskich ulotka podpisana 
przez Polską Młodzież Akademicką i 
atakująca prezesów Bratnich Pomocy U. 
J. P., Politechniki i S$, G, G, W. za wzię 
cie udziału w uroczystości wręczenia 

buławy. Ulotka ta stała się prawdziwym 
kijem w mrowisku. Nasi „radykalni 

dyśnitarze, którzy czynem tym dowiedli, 
że wogóle coś robią, poczuli się głęboko 
urażeni i zwołali w tej sprawie nadzwy- 
czajne walne zebranie Bratniaków. 

Jedno z tych zebrań odbyło się na 
Politechnice i zarówno jego przebieg, 
jak i rozwiązanie zebrania przez kurato 
ra przed końcem, świadczą jasno, iż 
t. zw. radykalnym — jedynie w słowie, 
grunt usuwa się z pod nóg. 

Zebranie zgromadziło kilkaset osób. 
Wniosek Sekcji Akademickiej S. N., 
wprowadzający do porządku dziennego 
sprawę opłat Wilna i Lwowa uchyla ku- 
rator. Obrady rozpoczyna prezes Ostro- 
męcki, przedstawiając ze swego punktu 
widzenia całą sprawę, twierdząc upar - 
cie, że akt wręczenia buławy miał cha- 
rakter ściśle wojskowy. P. Sulski zupeł- 
nie słusznie przewidział w swym przemó 
wieniu, że różne dziecinne grupki nie- 
długo już znikną. 

Gdy radykalni wodzowie skończyli 
swe wywody, ograniczono przezornie 
czas przemówień do 15 minut. Przeciw 
temu oponowało jedynie około 20 osób. 
"Teraz zabierają głos przedstawiciele 

Sekcji Akademickiej S. N. Pierwszy z 
nich mówi w mocnych i rzeczowych sło- 
wach, określając prawdziwe znaczenie 
wręczenia buławy, jako — polityczne. 
Popiera on swe wywody cytatami z 
przemówień dostojników państwowych, 
z artykułów prasy prorządowej i opozy- 
cyinej. Kończy, odczytułac list ze środo- 
wiska akademickiego lwowskiego, nie 
solidaryzującego się ze stanowiskiem 
prezesów warszawskich bratniaków. 
Przemówienie to odniosło skutek, 

gdyż natychmiast wpływa do prezydium 
wniosek o ograniczenie przemówień do 
5 minut, Wniosek ten jeszcze przecho- 
dzi, ale głosuje przeciw niemu już około 
170 osób. W międzyczasie przemawia 
kilku młodo-legionistów i komunistów o- 
raz jeden ludowiec, który nie bez pew- 
nego wyczucia rzeczywistości, stwier - 
dza, iż bratniak bawi się w politykę za- 
miast zajmować się samopomocą i że 
jedna część polskiej młodzieży idzie za 
starym obozem narodowym, a przywód- 
com drugiej znudziła się opozycja i zer- 
kają w stronę — ludzi dziś wpływo - 
wych. 

Z kolei przemawiał drugi przedstawi- 
ciel S. A. S. N. Odczytuje on analogicz- 
ny do lwowskiego list z Poznania. — 
Stwierdza, iż, gdy Wilno i Lwów walczą 
o opłaty, ghetto i numerus nullus to 
„radykali”* warszawscy są bezczynni. 

Przemówienie to spotyka się z entu- 
zjastycznym przyjęciem. 

Następnie prezes Ostromęcki wywołał 
komiczny incydent na tle autorstwa ulo- 
tek.   

Kolejny przedstawiciel S. A. S. N. 
przemawia o prawdziwym radykaliźmie 
w walce i odczytuje jeszcze jeden list 
młodzieży narodowej. Mówi następnie, 
iż miłości do armii nie należy manifesto- 
wać tylko na uroczystościach, lecz w 
codziennym życiu, tak jak robi to prowa 
dzone przez S. A. S. N. Akademickie 
Koło Przyjaciół Żołnierza przy 1 p. szwo 
leżerów im. J. Piłsudskiego, lub w cza- 
sie wojny walcząc w szeregach armii na- 

rodowej. 
Po szeregu szykan ze strony prezy - 

dium, gilotynującego mówców zaczynają 
wpływać wnioski. 

M. in. w imieniu S$. A. S. N. złożono 
wniosek załatwiający całą kwestię i po- 
party następującą ar$umentacią — woj- 

sko jest siłą, siły nie zdobędzie się u- 
kłonem, lizusostwem i t. p. Sile zaimpo- 
nować może tylko siła zorganizowanego 
i jednolitego w całym kraju obozu naro- 
dowego, Prezesów trzech warszawskich 
bratniaków, którzy uzurpowali sobie pra 
wo reprezentowania młodzieży akade - 
mickiej z całego kraju, Polska Zbrojna 
nazwała poprostu — warchołami! 

Wniosek ten poparł kol. Płachecki, 
  

  

piętnując w ostrych słowach lizusostwo. 
Postawiono też wnioski o votum za- 

ułania dla prezesa, jeden z nich wypły- 
nął z Legionu Młodych. 

Nikt dziś nie jest już w stanie stwier- 
dzić, który z tych wniosków przeszedł 
naprawdę. 
Głosowąńo kilkakrotnie pomimo, iż 

głosy były podzielone mniejwięcej rów- 
no i pomimo żądań członków S. A. S. N.. 
aby głosy obliczono — przewodniczący 
decydował „na oko” na korżyść preze- 
sa. 

Wobec takiego stanowiska prezydium, 
które nie chciało podać wyników głoso- 
wania (sic!) zgłoszono wniosek o votum 
nieufności dla prezydium. Kurator w 
zamieszaniu, jakie wtedy powstało, ze - 
branie szybko rozwiązał. 

Dodać warto, że po stronie prezesa 
opowiedzieli się: Legion Młodych i ko- 
munišci, 

Studenci Politechniki, jak wykazało 
walne zebranie, coraz lepiej zaczynają 
się orientować w zbyt wygodnej i nad- 
miernie dyplomatycznej polityce „rady - 
kalnych" prezesów. 

Dziś walne zebranie na U. J. P. 
  

Gwiazdka dla dzieci polskich w Niemczech 
Tradycją lat ub. Tow. pomocy dzie- 

ciom i młodzieży polskiej w Niemczech 
urządza zbiórkę „Gwiazdkową”. Rok 
rocznie w okresie Bożego Narodzenia 
zbiera Towarzystwo dary w pieniądzach 
i w naturze dła dziatwy polskiej w Niem 
czech. 

Otrzymane dary przekazuje Towarzy- 
stwo organizacjom polskim w Niem - 
czech, które dokonują podziału. 
Towarzystwo wysyła również corocz- 
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nie kilkadziesiąt tysięcy opłatków, jako 
dar gwiazdkowy. 
W roku bież. akcję „świazdkową roz 

poczęło Towarzystwo w początkach li- 
stopada, rozsyłając listy z prośbą o dary. 

Na apel odpowiedziało juź wiele osób, 
Towarzystwo ma nadzieję, że nie bę - 
dzie nikogo, ktoby zapomniał nadesłać 
bodaj drobny dar dla umilania 
wielkiej rzeszy dzieci i młodzieży pol- 
skiej w Niemczech. 

Bolszewizm w świe le źródeł i krytyki 
Tydz eń flczof czno-religijny w Warszawie 

Studium filozoficzno - religijne studen 
tów uniwersytetu warszawskiego orga- 
nizuje w dniach 29 listopada — 4 grud- 
nia rb. tydzień filozoficzno - religijny na 
temat „Kultura bolszewizmu w świetle 
źródeł i krytyki”. Program wykładów 
jest następujący: 

Dn. 29. XL — Zagajenie: J. Em. ks. 
biskup dr. A. Szlagowski. Referat wyglo 
si prof. dr. ' Marian Zdziechowski o 
„Czerwonym terrorze"; 

dn. 30. XI. — Referat ks. mag. Kwiat- 
kowskiego, kierownika Instytutu nauko- 
wego badania komunizmu, p. t. „Histo- 
ria ateizmu komunistycznego”; 

dn. 1. XIL — Referat „Komunizm a 
podstawy chrześcijańskie'( wygłosi ks. 
dr. E. Dąbrowski, docent U. J. P.; 

dn. 2. XII. — Referat ks. dr. P. Choj- 
nackiego na temat „Materializm dziejo- 
wy jako filozofia nauk. komunizmu”; 

dn. 3. XIL — Referat „Komunizm w 
perspektywie idei" — wygłosi prot. dr. 
Tretiak; 

  

Zwołanie Rady Miejskiej w Łodzi 
nastąpi 10 grudnia 

Odbyło się posiedzenie wydziału 
wojewódzkiego, na którym rozpatry- 
wano protesty, wniesione w IV okrę- 
gu wyborczym przez Obóz Narodowy 
i w IX okręgu wyborczym przez Blok 
Sjonistyczny. Protesty te złożono do 
komisji głównej wyborczej, następnie 
przesłano do województwa i staro- 
stwa, które przeprowadziło szczegó- 
łowe badania podpisów i obecnie 
zwróciło je wydziałowi wojewódz- 
kiemu. 

Na posiedzeniu ustalono zgodnie z 
protokółami referenta starostwa 
grodzkiego Nowakowskiego, że na 
proteście Obozu Narodowego złożo- 
no łącznie 518 podpisów, z których 
uznano 68 za nieprawdziwe, 41 jako 
złożone przez osoby niepišmienne, 
123 jako złożone przez osoby z in- 
nych okręgów wyborczych, tak, że w 
rezultacie pozostawiono 286 ważnych   

Łódź, w listopadzie, 
podpisów. 

Na proteście żydowskiego Bloku 
Sjonistycznego złożonych było 311 
podpisów; z tego uznano za słałszo- 
wane 12 podpisów, a 6 bądź to złożo- 
ne przez osoby z innego okręgu, bądź 
też przez niepiśmiennych, pozosta- 
wiono więc 293 ważnych podpisów. 

Wydział wojewódzki wobec tego, 
opierając się na art. 45 regulaminu 
wyborczego, uznał oba protesty za 
nieważne z braku 'ustawowej liczby 
300 podpisów. ' 

Jak się dowiadujemy, wojewoda 
łódzki jeszcze w. dniach najbliższych 
poweźmie decyzję i zgodnie z opinią 
wydziału wojewódzkiego wyda odno- 
śne zarządzenie oraz wyznaczy pierw 
sze posiedzenie Rady Miejskiej. We- 
dług posiadanych przez nas informa- 
cyj, posiedzenie Rady Miejskiej zwo- 
łane ma być na 10 grudnia r. b. 

Okupacyjny strajk w hucie szkła 
w Skierniewicach 

Strajk w hucie szkła w Skierniewi - 
cach trwa od czterech tygodni. Straty 
dotychczasowe. obliczone są na sumę 
50 tysięcy złotych. (Wygaszone piece, 
zniszczenie narzędzi). Powodem strajku 
było usunięcie z pracy trzech komunizu- 

jących prowodyrów miejscowego Związ- 
ku Zawodowego (Z. Z. Z.). 

Większość robotników (około 150) czy 
ni rozpaczliwe starania u władz admini- 
stracyinych i w inspektoracie pracy o 
zlikwidowanie strajku, który obecnie 
przyjmuje zupełnie wyraźne formy pro- 
wokacji żydo - komunistycznej, skiero- 

wanej przeciwko większości robotników 
nie komunistów i wlašcicielo>1 - udzia- 
łowcom, pracującym na własnych муаг - 
sztatach. 

Warto zaznaczyć, iż jest już drugi po 
Wyszkowie strajk okupacyjny na tere - 
nie podwarszawskim w hucie szklanej i 
to własności drobnych udziałowców-Po- 
laków. 

Dotychczas nie słyszeliśmy o straj - 
kach w wielkich hutach żydowskich. 

Komu zależy na niszczeniu zdrowych 
polskich warsztatów? 

Czy to odpowiedź na Przytyk?   

dn. 4. XII. — Reterat prof. С. Biało- 
brzeskiego ną temat „Nauka o zada - 
niach katolickich”, я 

Wykłady będą odbywały się w sali 
Collegium Theologicum (Traugutta 1) o 
godz. 20-ej, 

świąt ,   

Budowa 
szkół powszechnych 
Tow. popierania budowy publicznych 

szkół powszechnych ma już za sobą pos 
waźny dorobek. 

Liczba członków wzrosła i wynosi o- 
becnie około 300 tys. zrzeszonych w 
kołach Towarzystwa P. B. P. 5. P. na 
terenie całej Polski, ; 

Dochód z „Tygodnia szkoły powszeche 
nej” wyniesie około 660 tys. zł, Towa- 
rzystwo w bieżącym roku szkolnym pro 
jektuje udzielić pożyczek: na budowę 
szkół 280.400 zł., urządzenia szkolne 70 
tys. zł, pomoc naukową 20 tys. zł. 

Ponadto Towarzystwo udzieli w for- 
mie „zasiłków bezzwrotnych” na budo 
wę szkół 142 tys. zł, urządzenia szkolne 
170 tys. zł, i pomoc naukową 203 tys, 
złotych. 

Według obliczeń w bież. roku szkol- 
nym dzięki pomocy finansowej Tow. 
popierania budowy publicznych szkół 
powszechnych powstanie 1.500 nowych 
izb szkolnych wyposażonych w ławki 
szkolne i pomoce naukowe, 

Kiermasz kupieck: w stolicy 
W niedzielę w południe odbyło się 

uroczyste otwarcie VIII kiermaszu ku- 
pieckiego, urządzonego przez Centralny 
Związek Detalicznego Kupiectwa Chrześ 
cijańskiego R. P. 

Na uroczystość tę przybyli przedsta- 
wiciele władz państwowych, władz miej 
skich, liczni zaproszeni goście ze ster 
kupieckich, przemysłowych, handlowych 
it p. 

Uroczystość zagaił prezes Związku. 
Podkreślił on, iż kupiectwo chrześcijań* 
skie dąży coraz bardziej do postawienia 
polskiego handlu na właściwym pozio = 
mie. Dewizą kupca jest uprzejma usłu- 
ga, uczciwe załatwienie interesantów, 
czystość nietylko pozorna dla oka, ale 
śruntowna oraz chęć płacenia wszel e 
kich świadczeń na rzecz państwa, samo* 
rządu i organizacyj społecznych. 

Następnie zabrał głos wicemin. Soko* 
łowski, który podkreślił walory kupiec= 
twa w dziedzinie ogólnego życia gospo» 
darczego współczesnego państwa. 

Kiermasz mieści się w salach Resursy 
Obywatelskiej (Krak. Przedmieście 64). 

PRZY SWEDZENIE, PIECZENI! i DA . CH 

CZOPKI i maść 

VARI GĄSECKIEGU 
рь MABYCIAJW KAZDEJ APTECE 

  

    

  

W sprawie napaści 
na Muzeum Narodowe w Warszawie 

W dniu 21 bm. odpyło się w kamie- 
nicy Baryczków żebranie oddziału war- 
szawskiego polskiego Związku history- 
ków sztuki, zwołane celem zajęcia sta- 
nowiska wobec pisma Tow. miłośników 
historii i zabytków Krakowa, ogłoszone- 
go w „Ilustrowanym Kurierze Codzien- 
nym'' z dnia 20 bm. w sprawie sprzedaży 
13 obrazów średniowiecznych z kościo- 
ła św. Katarzyny w Krakowie. Zebraniu 
przewodniczył doc. dr. Juliusz Starzyń- 
ski, sekretarzowała dr. Stanisława Sa- 
wicka. 

Zebrani stwierdzili jednomyślnie, że 
zawarte w tym piśmie zarzuty pod ad- 
resem Muzeum Narodowego w Warsza- 
wie mają wszelkie cechy społecznie 
szkodliwej i nieuzasadnionej napaści. 

Muzeum Narodowe w Warszawie wy- 
kazało istotną troskę o los tych cennych 
zabytków naszej sztuki, którym wobec 
katastrofalnej sytuacji klasztoru groziło 
niebezpieczeństwo zniszczenia, rozpro- 
szenia lub sprzedaży zagranicę. Po wy-   czerpaniu wszelkich możliwości zabez- 

pieczenia zabytków na miejscu oraz po- 
zostawieniu krakowskim instytucjom mu- 
zealnym prawa pierwokupu, z którego 
instytucje te dotychczas nie skorzysta 
ły — Muzeum Narodowe w Warszawie 
miało nietylko prawo, ale i obowiązek 
dołożenia wszelkich starań w celu zaku- 
pienia tych dzieł. 

Tow. miłośników historii i zabytków 
Krakowa wyrządziło zarządowi Muzeum 
Narodowego w Warszawie głęboką krzy 
wdę moralną, ogłaszając rezolucje ц - 
chwalone na podstawie najzupełniej fał- 
szywych i jednostronnych informacyj ł 
wprowadzając przez to w błąd opinię 
publiczną. Stosowanie  niedopuszczal - 
nych metod polemicznych w sprawach, 
o których decydować powinny względy 
wyłącznie rzeczowe, rozpatrywane w at- 
mosferze wzajemnej lojalności — zasłu- 
guje na napiętnowanie tymbardziej, gdy 
pod napastliwą i bezpodstawną enuncja- 
cją znajdują się podpisy o wysokich ty 
tułach i zasługach naukowych, które 
nakazywałyby krytyczną ocenę otrzymy 
wanych informacyj. 

2 „Pamiętników bezrobotnych" 
„„Jleż rodzin i domów pójdzie dzi- 

siaj spać o pustych żołądkach i szklany- 
mi oczyma patrzeć będzie na perspekty- 
wę jutra, a może świtu nie doczeka. Cze- 
mu tak? Gdy tak wszystkiego jest dużo, 
gdy magazyny pękają od nagromadzo- 
nych towarów, czemu się je wyrzuca, gdy 

się psują niespożyte? Czemu wiatr harce 
po izbach nieopalonych wyprawia, gdy 
tyle chętnych do pracy i na zwałach wę- 
giel się spala. Iluż słabszych wzięło roz- 
brat z życiem. Polsko, setki tysięcy Two- 
ich dobrych synów, którzy nie dla orde- 
rów i nominacji, lecz w cichości i zapo- 
mnieniu pracą rąk swoich Twoją wiel- 
kość budowali, dzisiaj nie ma w co wło- 
żyć rąk, szukających pracy, nie ma o co   myśli skołałanej zaczepić. Co mają oj- 
cowie powiedzieć żonom i dzieciom, sy= | 
nowie starym rodzicom... 

x & 

* „Nie mogąc liczyć na niczyją pomoc | 
materialną, rozglądałem się po izbie, co- 
by tu jeszcze sprzedać, Dzień ten zapo- 
wiadał się znowu fatalnie, pieniądze ze 
sprzedaży wsiąkły — pochłonęła je nędza 
io dorywczy zarobek było coraż tru- 
dniej, dnia tego nie pokrzepiliśmy się na- 
wet chlebem powszednim. Rena wpraw- 

dzie wmawiała we mnie, że nie jest gło- 
dna i czuje się lepiej, pod tym wzglę- 
dem dawno przestałem jej wierzyć. Pa- 
trzyłem w jej zmienione oblicze i bla- 
dłem. Straszna to była chwila, gdy to, co 
najbardziej było mi drogie, co ukocha= 
łem całą duszą, dla kogo biło moje ser= 
ce, poczęło więanąć, potrzebowało po- 
mocy. a ja czułem się bezsilny... 

х 

„„Mam lat 24, lecz wyglądam na 
znacznie mniej, może skutkiem niedo* 
statku, bo dostatku nigdy nie miałam, 
gdy myślą zagłębię się w przeszłość, to 
widzę wieczny brak chleba i nawet kar= 
tofli. Pamiętam, miałam może lat dzie» 
więć, gdy ukradkiem brałam po jednym 
kartołlu od sąsiadki, ażeby mt mama а- 
gotowała, bom była ich bardzo spragnio- 
na, mama wciąż gotowała tylko jakieś 
zmarznięte korpiele, pamiętam, jak pra* 
śnęłam chleba.. jak na tydzień, za прго- 
szone swe grosze matka mi kupowała 
ćwierć łunta chleba, to jadłam go iak 
ciastko i tak r-nie dzieliła nim, ażeby 
starczyło na tydzień. pamiętam zabiegi 
matki o wyżywienie mnie. byłam iedna, 
a było nas pięć, tylko wymarła resztam.



Kronika 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

W dalszym ciągu chmurno i mglisto. 
Temperatura bez znacznych zmian. 
Słabe wiatry miejscowe lub cisza. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
— Konferencja ks.ks. dziekanów. 

Dziś (wtorek) odbędzie się konferen- 
cja księży dziekanów dekanatu wi- 
leńskiego. Tematem narad będzie 
szereg spraw, związanych z pracą 

sterską we wspomnianym de- 
kanacie. (m) 

Z MIASTA. 
— Zakończenie „Dni kolonial- 

nych* w Wilnie. Wiczoraj zakończyły 
się w naszym mieście „dni kolonial- 
ne“, zorganizowane staraniem Ligi 
Morskiej i Kolonialnej. Ostatni dzień 
poświęcony był prelekcjom i odczyj- 
tom, omawiającym konieczność po- 
siadania przez Polskę kolonii, które 
zostały wygłoszone w: lokalach zam- 
kniętych, jak w szkołach, w wojsku 
i w różnych organizacjach. (m). 

— Biblioteka Wiedzy Religijnej 
(ul. Zamkowa 8, Ip.). Czytelnia i wy- 
pożyczalnia otwarte są w środy i 
piątki od 16 do 19, w. soboty od 16 
do 21. Książki wypożycza się rów- 
nież na prowincję. 
— Nieprawidziwa wiadomość. Je- 

dno z pism miejscowych i dwa ży- 
dowskie podały wiadomość o przy- 
jeździe do Wiślina ministra W.R. i 0.P. 
prof. Świętosławskiego. Wiadomość 
ta okazała się nieprawdziwa. (h) 

SPRAWY PRASOWE. 
— Koniiskata pism. Z polecenia 

władz  administracyjnych w dniu 
wczorajszym skonfiskowane zostały 
następujące pisma wileńskie: „Dzien- 
nik Wileński”, „Słowo!', „Kurier Po- 
wszechny” i żargonowe: „Cajt”, „Wił 
ner Tog' oraz „Wilner Ekspres", 

„Dziennik Wileński" i „Słowo” 
wydały drugi nakład po konfiskacie. 
Konfiskaty nastąpiły z powodu po- 
dania szczegółowych sprawozdań z 
ostatnich zajść w Wilnie. (h) 

— Koniiskata żydowskich pism 
popołudniowych. Starostwo grodzkie 
skonfiskowało nakłady pism żydaw- 
skich popołudniowych „Wilner Ra- 
dio“ i „Owent Kurier' za zamieszcze- 
nie niezgodnych informacji o sytuacji 
w mieście. (h) 

PRZEMYSŁ I HANDEL. 
— Nie będzie świadectw przemy- 

słowych na raty. Starania sfer go- 
spodarczych i handlowych w sprawie 
sprzedaży świadectw przemysłowy 
na raty, nie odniosły, skutku. Wła- 
dze skarbowe zarządziły, że šwia- 
dectwa przemysłowe na 1937 r. mają 
być wykupione do dnia 1 stycznia 
37 r. za ryczałtówymi opłatami. Po 
tym terminie specjalne komisje lu- 

stracyjne rozpoczną sprawdzanie wyr 
kupu' patentów z  wszystikie 
przedsiębiorstwa. (h) 

SPRAWY AKADEMICKIE. 
— Obiady w Mensie Akademic- 

kiej. Zarząd Stowarzyszenia Bratnia 
Pomoc Polskiej Młodzieży Alkade- 
mickiej U. S.B., podaje do wiadomo- 
ści, że od dnia 25 listopada rb. (śro- 

wileńska 
da) Mensa Akademicka przy ul.Góra 
Bouffałowa 4, rozpocznie wydawanie 
obiadów. 

-— Z Rady Adwokackiej w Wilnie. 
W związku z walnym zgromadze- 
niem członków Wileńskiej Izby Ad- 
wokackiej, mającym się odbyć w Wil 
nie dn. 29.XI 36 r., Rada Adwokacka 
komunikuje, iż uzyskała dla uczest- 
ników zjazdu 33%0-wą zniżkę na 
przejazd powrotny z Wilna do miejsc 
zamieszkania. Zniżka ważna do godz. 

wie Izby, chcący skorzystać ze zni- 
żek, powinni mieć ze sobą dokument 
z fotogratją, stwierdzający tożsamość 
osoby oraz zaświadczenie o przy- 
należności do lzby. 

RÓŻNE. 
— Pociąg wystawa opuścił Wilno. 

| Pomorska 
„ciągu 10-dniowego pobytu w Wilnie, 
cieszyła się wielkim zainteresowa- 
niem, co najlepiej świadczy, że wy- 
'stawę zwiedziło około 10 tys. osób 

i akolo 3 tys. młodzieży szkolnej. 
Pociąg wystawa ruszył na objazd 

  
miast i miasteczek kresowych. Wiczo | 
raj pociąg A Lidy. (h) 
— Kongres księgowości w Paryżu. 

W. związku z mającym się odbyć 
XI Międzynarodowym esem 

Z ŻYCIA STOWARSZYSZEŃ. 

24-ej dn. Lgo grudnia r.b, Członiko- ; 
ai 

ystawa Turystyczna, w; 

  

  

GŁOSY CZYTELNIKOW 

| Prasa codzienna podała komuni- 
kat Wojewódzkiego Komitetu Po- 
mocy Zimowej Bezrobotnym. 

L Czytamy w a zwroty: „uchwa- 
ono normy świadczeń społecznych, 
jakie będą pobierane“ 

„jako opłaty powszechne, które 
będą gdy. tyn eau 

„są zwolnione powyższych 
opłat..." i t. d. 

Jakieś pomieszanie pojęć! 

wy podatek? Czy też dobrowolne 
świadczenie na powszechnie rozu- 
miany cel społeczny? 

Co oznacza ta rzucona społeczeń- 
stwu suggestja przymusu, „uchwala- 

įnia“ i „ustalania norm“, „zwolnief“ 
(i funkcji „pobierania i t. d. 

Skoro akcja ma mieć charakter 
społeczny i dobrowolny to i forma 
wystąpień komitetu musi być inna. 

Co zrobi następnie Komitet z ze- 
branemi sumami? Oto okazuje się, 
że odprowadza je do dyspozycji Na- 

| czelnego Komitetu w Warszawie. 
Czy. tak ma wyglądać akcja spo- 

łeczna? Czy np. ularna i szano- 
wana instytucja acierzy Szkolnej 
miałaby w społeczeństwie należne 

| jej stanowiska, śdyby jej akcja koń- 

  
Co to jest? Nowa ustawa, czy no- 

Czy nie zakrawa to na krwawą 
ironję, Ze niedość jest być ubogim, 
aby otrzymać pomoc, ale trzeba je- 
szcze uzyskać pewien przywilej mia- 
nowicie tytuł _ „zarejestrowanego 
bezrobotnego”. Tak powstaje nowa 
i swoista „arystokracja' wśród nę- 
dzarzy i biedaków. 

Skoro pomoc zimowa ma być ak- 
cją społeczną to nie może czynić 
żadnych rozróżnień wśród ubogich. 

Oto jeszcze jeden dowód niewła- 
ściwego, biurokratycznego, jak to się 
(modnie obecnie mówi „podejścia” do 
; sprawy. 

I jeszcze jedno: 

| 
Nie ze strony t.' 

Uroczystości ku 
W. niedzielę odbyły się w Wilnie 

uroczystości iku czci św. Cecylii, zor- 

ganizowane przez towarzystwa spie- 

wacze. O godz. 11 rano w kościele 

św. Jana staraniem Towarzystwa 

špiewaczego „Echo“ odbyła się uro- 
czyste nabożeństwo ku czci św. Ce- 

cylii. W, Mszy św., podczas której 

pienia religijne wykonał chór „Echo” 

"nie 

Przymusowo czy dobrowolnie? 
zw. działaczy społecznych, ale ze 
strony tych, którzy mają z pomocy 

zimowej ikorzystać słychać zdecydo- 

wany, mocny głos, że chcą oni nie 

jałmużny, lecz pracy. 
Ten zdrowy głos, świadczący, że 

masy ubogiej ludności, mimo nędzy 

legły demoralizacji, że mają 

właściwy pogląd na sprawę, powi- 
nien znaleźć echo w Komitecie, Nie 

powinno być (żadnych darów, żadnej 

jałmużny, powinna być praca dla 

wszystkich, którzy się po nią zgło 
szą. 

M. G. 

ARS ii POZO IE T TA A A A i I IIS IO х: 

czci św. Cecylii 
wie wspomnianego stowarzyszenia 

oraz tłumy, ludności. Z tej samej o- 

kazji o godz. 10 r. w kościele św. Ka- 

|zimierza odprawione zostało uroczy- 

ste nabożeństwo, zorganizowane sia- 

raniem chóru kościoła św. Kaziiuie- 

rza. Jednocześnie w kościele 00. Je- 

zuitów odprawiono modły ra inten- 

cję pomyślnej pracy misjonarskiej 

Księgowości w dniach od 16—19.X1. |czyła się na zebraniu pieniędzy we- 

1937 r., podczas Wystawy Powszech- | dług „norm“ i „odprowadzeniem“ 

nej w Paryżu, w którym uczestniczyć jich na rzecz Ministerstwa Oświaty? 

będą delegaci organizacyj księgo-| Czy nie byłoby właściwszem, aby 

wych wszystkich narodów, Związek! sumy zebrane w Wileńszczyźnie by- 

Księgowych w Polsce, Oddział w Wil ły rozdzielone na miejscu w Wilnie 
nie, podaje do wiadomości swym na potrzeby miejscowe? 

od batutą p. prof. Kalinowskiego, | wielkiego przyjaciela chóru św. Ka- 

E doo liczny udziat wzięli cztonko- | zimierza, ks. Wilusza, który od 

` trzech lat pracuje w Ameryce. (m) 

Ujsonienie wielkiej panamy © Ranku 
członkom, że osoby, pragnące brać | 
udział w Kongresie, winne niezwłocz- 
nie powiadomić tutejszy Oddział, a 
to w celu й ia formalności 
i uzyskania ulg komunikacyjnych. 

— Dalsze ulgi dla uczestnikó 

  

Skąd to pochodzi, czemu taki cha- 
j rakter piBłerą ta pomoc bezro- 

| Oto stąd, że Komitet w swem ło- 
“nie nie ma (a jeśli, to w „nieszkodli- 
| wej” dawce) czynnika ściśle społejcz- 

uroczystości skar$owskich w Wilnie, nego, nie powstał jako odruch społe- 
IRA zostały w postaci zniżek ; czeństwa, a został narzucony z góry. 

kolejowych w jedną i drugą stronę w| Komitet nakazuje pewne normy, 
wysokości 50 proc. według obowią- | ustala wysolkość opłat, bo może po- 

| zującej obecnie taryty kolejowej. Ko- | |econo im ściągnąć pewną określoną 

rzystać z tych |zniżelk mogą jednak sumę, aby uzupełnić kredyty przer 

ci, którzy zawczasu zaopatrzą się w znaczone na ten cel w budżecie. 

karty uczestnictwa, wydawane już Czy można zatem twierdzić, że 

obecnie przez Komitet uroczystości nie ma w społeczeństwie zrozumie- 
jubileuszowych (Wilno, Zamkowa 6). nia ważności sprawy bezrobocia? 

— Podziękowanie. Kongregacja Nie. 
Dobrej Śmierci składa najczcigodniej-| Że społeczeństwo nasze jest ofiar- 

szemu lks. dyrektorowi Antoniemu ne i to w całości od najbiedniejszego 

Czeczekawi T. J. najserdeczniejsze włącznie, to mamy tego dowody w 

„Bóg zapłać”, za odprawioną Mszę ostatnich dniach w związku z akcją 

św. i wzmiosłe kazanie w Ostrej Bra-| młodzieży blokującej Dom Akade- 

mie i polecenie naszej Kongregacji | micki. 

D. $. opiece Matce Boskiej Miłosier-! Bez żadnych komitetów, odezw, 

dzia, w dniu 22 Hstopada b.r. (w nie- | kosztownej reklamy, niósł zamożny 
dzielę), z okazji 5-ciolecia istnienia.i biedny na co go stać, aby; pomóc 

naszej K. D. Ś 

— Wyrzucony z wozu. Wczoraj na Li- | 

pówce, na widok przejeżdżającego samo-' 

(Trakt Oszmiański 27), który wypadł z wo- | 

swojej młodzieży, dać wyraz jedności 
WYPADKI. | uczuć, przekonań. 

Alle trzeba umieć podejść do tego 
społeczeństwa i to o ile tylko się da 

chodu, rozniosły konie W. Bohdziewicza | jaik najmniej. biurokratycznie. 

Dalszą sprawą budzącą wielkie 

zu, odnosząc złamanie nogi i pokaleczenia: wątpliwości w akcji komitetu jest 

głowy. Bohdziewicza wezwane pogotowie | rozróżnienienie pomiędzy bezrobot- 

ratunkowe  przewiozło do szpitala miej- nymi a ubogimi, -potrzebującymi po- 

skiego. (b) | mocy.   

  

O MISTRZOSTWO w SIATKÓWCE 
WILNO. 22.11. W Wilnie rozpo- 

częły się rozgrywiki w siatkówce o 
mistrzostwo klasy a. okręgu wileń- 

skiego. Wśród panów AZS. pokonał 
Śmigłego 2:0, a Ognisko wygrało ze 
Strzelcem 2:0. (W. meczu pań Śm':. 
pokonał AZS 3:1. 

* MISTRZOSTWA ZAPAŚNICZE 
WARSZAWY 

W. niedziełę odbyły się dwa dal- 
sze mecze o zapaśnicze mistrzostwą 
Warszawy. 

W. klasie a. Legia pokonała Poli- 
cyjny Klub Sportowy w stosunku 
12:11. W poszczególnych walkach 
Neubauer 2. pokonał Kluczyka, Neu-1. 
bauer 1. wygral z Rokitą, Sawka 
przegrał z Owczarkiem, Wnuk wy- 
śrał walkowerem z powodu _niesta- 
wienia się Zembrzuskiego, Reida u- 
legł Rejniakowi, Jedliński przegrał z 
Romanowskim, wreszcie lłczyk po- 
konał Kozarskiego. 

W. klasie b. Fort Bema odniósł 
zwycięstwo nad Pastą 12:9. 

LOSOWANIE DRUŻYNOWYCH 
MISTRZOSTW BOKSERSKICH 

POLSKI 
POZNAŃ. 22.11. W, lokalu pol- 

skiego zw. bokserskiego odbyło się 
losowanie rozgrywek o drużynowe 
mistrzostwo Polski w boksie. za- 
wodów: zgłosiło 10 drużyn, a miano- 
wicie: I. K. P. — Łódź, Gedania — 
Pomorze, Okęcie — Warszawa, 
Wisła — Kraków, Zw. Strz. — Jano- 
wa Dolina, Lechia — Lwów, Kl. 
Sport. Zakłady Ostrowieckie — Lu- 
blin, O. C. P. — Poznań, Warta — 

I gnashu cyrku warszawskiego 

o rt 
Poznań (jako obrońca tytułu mistrza skiego Fort Bema pokonał C. W. S. 

iPolskij oraz jedna drużyna ze Ślą- 9:7. 

ska. Na razie nie wiadomo, kto bę-| /W/ najważniejszym meczu bokser- 

idzie bronił barw Śląska, K. S. Ruch skim o mistrzostwo klasy b. okręgu 

czy I. K. B, I warszawskiego Legia pokonala War- 

Rozstawiono 4 drużyny: Wartę, i szawianikkę 11:5. 

Okęcie i I. K. P. i jako 4-ty zespół! 
drogą losowania doszła Gedania.! PERRY WALCZYĆ BĘDZIE 

DR te a poi na Ta 40 RAZY Z VINESEM 

„ "Następnie drogą wania U- 
"stalono składy, grup. oai. 

lebaf Zw mojaki es . 
echia i Zw. Strz: i. | zobowiązanie rozegrania w różnych 

Do.grupy 2-ej obok I. K. P. wal- | miastach aż 40 spotkań z Vięwaał 
czyć będą Wisła i Klub EE j Pierwszy mecz ma się odbyć 6 stycz- 
Zakładów Ostrowieckich z ubiara: | nia w NŃ. Jorku, na słynnym stadio- 

Do grupy 3-ej zaliczono Gedanię nie Madison Square Garden. 
i H. C. P., wreszcie w gripie 4-ej 
walczyć będą Warta i mistrz Śląska. | JESSE OWENS JEDZIE 

Eliminacyjne spotkania w wyżej NA WYSTĘPY DO HOLLYWOOD 

oraz grupach wyłonią zespoły, NOWY JORK, 22,11. 4-krotny 

które spotkają się w finale. j mistrz olimpijski Jesse Owens został 

Przedboje rozpoczną się dn. 13|podcibno zaangażowany przez wy- 

grudnia b. r. Walki finałowe roz- | twórnię filmową Hollywood. Dzien- 

poczną się 17 stycznia r. p. miki amerykańskie twierdzą, że za 
jeden występ Owens ma otrzymać 

OKĘCIE ZWYCIĘŻA BOKSERÓW | 50 tys. dolarów. 
SOKOŁA POZNAŃSKIEGO 12:4 ów sód 

W. niedziel ionvi JA GRALA MECZ 
niedzielę w „PraepelniomUm || TENISOWY Z HOLANDIĄ 

AMSTERDAM. 22.11. Mecz teni- 
a.poznań- | sowy - Francja — Holandia o puhar 
Olacie W |króla «Szwecji Gustawa 5 wygrała 

Francja, która po 2-ch dniach pro- 
wadzi 3:0. 

Francja walczyć e w fimale 
lze zwycięzcą meczu Niemcy — Da- 

FORT BEMA ZWYCIĘŻA C. W. S. nia. Źwycięzca meczu finałowego 
9:7 spotka się z kolei z posiadaczem pu- 

który niedawno 

się mecz bokserski pomiędzy mi- 
strzem Warszawy Okęcie 
skim Sokołem. Zwyciężyło 
stosunku 12:4, Największą sensacją ' 
zawodów była porażka Majchrzyj- ; 
kiego w spotkaniu z Pisarskim.     W, meczu boakserskim o drużyno- | haru — Szwecją. 

we mistrzostwo okręgu warszaw- : 

Z Ameryki do- | 

Okęcie, |przęszędi na zawodowstwo, podpisał . 

Swego czasu donosiliśmy o ogło- 
szeniu upadłości przez znany w 'Wil- 
nie Bank Rzemieślników i Kupców 
(Niemiecka 25). 

Panama bankowa wyszła na jaw 
podczas onegdajszego procesu zarzą- 
du banku przeciwko buchalterowi 
Pacinikanisowi o rzekome oszczer- 
stwo i fakyczną działalność tej in- 
stytucji. 

Pacinikanis został uniewinniony, 
natomiast podczas procesu ujawnio- 
ne zostały nieporządki i nadużycia, 

w tajemnicy. 
Sąd stwierdził poważne nieklo- 

Wielki pożar 
i gw 

Wczoraj rano w fabryce drutu i 
gwoździ _„Druti tria”, _ należej 
do Szymona Sawickiego i S-ki w Li- 
dzie, wybuchł groźny pożar. Ogień 
przerzucił się momentalnie na wszyst 
kie budynki fabryczne. 

Miimo energicznej akcji straży o$- 
niowej, pastwą płomieni padły zabu- 
dowania fabryczne wraz z halą ma- 
szyn oraz magazynem. 

Na wokandzie Sądu Apelacyjne- 
go w Wilnie znalazła się głośna swe- 
go czasu sprawa o nadużycia w Biu- 
rze projektów Meljoracji Polesia. 

Sąd Okręgowy w Brześciu, uznał 
kierownika tego biura Józefa Próch- 
nika b. ministra, winnym miedopa- 
trzenia i braku nadzoru w Biurze 
i niezabezpieczenia odpowiedniego 
akt, ksiąg kasowych i t. p. i skazał 
$o na 6 miesięcy więzienia, którą to 
karę darował na podstawie amnestji. 
|Buchaltera Witkowskiego za przy- 
właszczenie 6.580 zł., Sąd skazał na 

pochłania 30 proc.   
| W. wyniku usilnych starań i dłu- 
gotrwalych pertraktacyj Izba Rze- 
mieślnicza w Wilnie zdołała uzyskać 
z Anglii próbne zamówienie na wy- 
roby drzewne (stolnice, stojaki, mio- 

jtliska) przy czym cena została usta- 
|lona franco wagon Wilno. 
| Zadowolenie zostało wykonane 
| ku pełnemu zadowoleniu odbiorcy, 
| który wyraził gotowość zawarcia u- 
mowy na stałą dostawę tych wyro- 
bów. Zgodził się nawet podnieść ce-, 
nę o 10 proc., ale pod warunkiem, że 
dostawa nastąpi loco stacja Gdynia 
lub Gdańsk. Okazało się bowiem, że 
przewóz z Wilna do Gdyni, wynosi 
30 proc. całej wartości. towaru. 

„Niestety, Izba: Rzemieślnicza nie 
może się zgodzić na to, gdyż cemy na 
towar eksportowy są „żak niskie, że 

trzymane przez b. zarząd bankowy, 

Rzemieślników i Kupców w Wilnie 
kładności w banku, pobieranie wy- 

sokich odsetek, poczwórną buchal- 

terię i, mimo doskonałych interesów 

banku — straty ponad 100 tys. zł. 

W związku z tem, poszkodowani 

udziałowcy tego baniku zwrócili się 

do władz prokuratorskich z prośbą 

o wyznaczenie komisji sądowej, któ- 

raby dokonała szczegółowej rewizji 

i ekspertyzy ksiąg kasowych, ra- 

chunków, bilansów rocznych, słowem 

całej działalności baniku z poprzed- 
nich lat. * 

Władze sądowe zajęły się tą 

sprawą. (h) 

fabryki drutu 
oździ 

Straty obliczane są na przeszło 200 

tys. złotych. (Fabryka była zaaseku- 
rowana na 150 tys. zł.) 

| Przyczyny pożaru dotychczas nie 

| ustalone. Komisja śledcza wdrożyła 
| dochodzenie. W: fabryce pracowało 

(Z górą 100 robotników, którzy po- 

i większą obecnie kadrę bezrobot- 

> (h). 

Wyrok o nadużycia w Biurze 
Projektów Meljoracji Polesia 

2 lata więzienia, zaś urzędnika R. 

Gryglaszowskiego Sąd uniewinnił. 
Qd powyższego wyroku Prokura: 

tor założył apelację. 
Sąd Apelacyjny w Wilnie po do- 

kładnym rozpatrzeniu sprawy ska- 

zał Józefa Próchnika na 4 lata wię- 

zienia, a po zastosowaniu amnestj: 

na 3 lata i 6 miesięcy. Gryglaszew- 
skiego na 6 mies. więzienia, która na 

zasaczie amnestji została darowana. 

Witkowskiemu Sąd zatw.erdził wy- 
rolk I instancji. (h) 

Przewóz towarów drzewnych 
z Wileńszczyzny do Gdyni 

wartości towaru 

uniemożliwiając eksport 
nie dadzą się już więcej obniżyć. Je: 
dynym zatem wyjściem z sytuacji 
jest obniżenie taryfy na wyroby 
drzewne, przeznaczonej na eksport 
do wysokości taryfy na tarcicę eks- 
portową, w tym wypadku. Należało- 

,by zastanowić się nad tym, gdyż war 
tość eksportu wyrobów drzewnych z 
Wileńszczyzny, przekroczyłaby za- 
p: w przyszłym roku milion zło- 
tych. 

Za obniżeniem taryfy przemawia | 
ponadta fakt, że Łotwa, Litwa i Fin- 
landia, główni dostawcy rynku an- 
gielskiego, stanowią dla Polski nie- 
zwyciężoną konkurencję, właśnie ze 

| względu ma koszty . przewozu lądo- 
wego do portu, które w tych krajach 

, równają się niemal zeru.
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Teatr i muzyka 
- Teatr Miejski na uzyKe Dzisiaj 

о <a 8.15 w. powtórzenie nadzwyczaj we- ! 

sołej, pełnej pogodnego humoru i zabaw- 

nych sytuacji, nawskroś nowoczesnej kome- 

dii „Tempo 120“ świetnem wykonaniu 

premierowej obsady, w reżyserii Wł. Czen- 

gerego, w oprawie dękoracyjnej W. Makoj-| 

nika. 

— Ludzie na krze” współczesna sztuka 

W. Wernera, zapełniająca na każdem przed 

stawieniu widownię teatru, dana będzie je- 

szcze raz po cenach propagandowych w naj- 

bliższy piątek. 

— „intryga i miłość* Fr. Schillera zo- 

w 

stanie powtórzona w najbliższą niedzielę pofi 

cenach propagandowych. 

— Teatr muzyczny „Lutnia*, Ostatnie 

występy Elny Gistedt. „Frasquita* po ce- 

nach propagandowych. Dziś o g. 8.15 wiecz, 

„Frasquita' op. Lehara, która mimo wiel- 

kiego powodzenia wskutek wyjazdu Elny 

Gistedt zagranicę, niebawem zejdzie z re- 

pertuaru. 

— Jutrzejszy recital J. Thibaud Jak 
było do przewidzenia jutrzejszy recital 

skrzypcowy J. Thibaud, wzbudził powszech-   ne zainteresowanie, Bilety do nabycia w 

kasie teatru „Lutnia” od 11-ej do 9 w. 

— Występy Zofii Lubiczówny. Zofia 
Lubiczówna, primadonna operetki poznań- 

skiej rozpoczęła próby z op. Straussa „Do- 

okoła miłości”. į 
— Tancerka hinduska Nyota Inyoka w 

„Lutai”. Znakomita tancerka hinduska Ny>-; 
ta Inyoka, wystąpi w Wilnie raz jeden tyl- | 

teatrze ' ko w czwartek 3-go grudnia w 

„Łetnia”. Słynna ta tancerka z przepięk-: 

mych egzotycznych motywów tworzy nie- 

zrównane w swej doskonałości arcydzieła, 

  

Genialny 

Qullnce 

w epopei śmiechu, 
tryskającej ihumorem 
i wesołością komedii 

Nad program: Dodatki. 

= miłość była dla tłum! 
sensacją 

„a dla nich samych 

- komedią i upojeniem... 

FAN 

  

Pod dwiema flagami), 

BEERY 
w swolm największym filmie 

, P>aące cząreni 1 romantyzmem dalekiego 

- wschodu. 
- Teatr dla dzieci w „Lutni*. „Porwa- 

ne dziecko” — oto tytuł sztuki dla dzieci 

W. Stanisławskiej,j nad przygotowaniem 

której pracuje obecnie kierownictwo teatru 

„Lutnia“. 

— Teatr 

wości”. Dziś 

„Melodje Wilna". Codziennie dwa 

stawiemia; o godz. 6,30 i 9.15. 

Mobi 

za kotar stud 0. 
Dyskusja sportowa. 

Znany teoretyk wychowania fizycznego 

sportu dr. docent Wiładysław Dybowski, 
zgodził się na udzielenie wywiadu przed 
mikrofonem P.R. na temat ideologii olimpij- 

skiej” Wywiad ten, ujęty w formę dyskusji 

pomiędzy sympatykiem sportu (p. Skierski), 

a znawcą sportu-naukowcem (dr. Dybowski) 

stanowić będzie zagajenie powszechnej dys- 

kusji na temat „Czy idei olimpijskiej grozi 

upadek?" 
Wywiad ten zostanie nadany dn. 24.XI. 

br. (wtorek), godz. 19. Ponieważ wywiad p. 

Skierskiego z dr. Dybowskim dostarczy 

Literacko - Artystyczny „No- 

powtórzenie premiery p. t. 

przed- 

     
T 
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t wszystkim sympatykom sportu i sportow- 

com wiele materiału dyskusyjnego, zapra- 

szamy Kluby Sportowe, Szkoły i Organi- 

zacje WP. i P.W. do organizowania kół 

dyskusyjnych, któreby w dniu 24 bm. po 

wysłuchaniu wywiadu, przeprowadziły dys- 

„kusje we wlasnym zakresie, 

Opera Glucka „Orteusz“ 

dla radiosłuchaczy. 
Krzysztof Willibałd Gluck — to jedna 

z majpotężniejszych postaci w dziejach ope- 

TY” obok Monteverdiego i Wagnera — naj- 

większy jej remormator. Rówieśnik Miozar- 

i Marion DA V 

ostatni dzień 

idprogram 
„ Uroczystošei wręczenia buławy Marszałkowi SMIGŁEMU-RYDZOWI 

    

"Polskie Kino 

ŚWIATOWI 
Miekiewicza 9 

Dziś poraz pierwszy w Wilnie czerująca 
symfonja miłości 

„Miłość cygana'” 
W rol. gł. Ernest Šuvkiųs Greta Theimer I Pawet Vincenti | 
Nowe romanse cygańskie! Humor! Sentyment! Bogata akcja! 

Nad program aktualia 
  

  

  

  

  

Kain i Mabel 

  

  

  

ta tworzy Gluck nowy na owe czasy (druga 
połówa 18 wieku) rodzaj opery, w którym 
nie muzyka, lecz dramat wysuwa się na 

plan pierwszy. Gluck występuje przeciw 

rozpanoszonemu wówczas  przeładowaniu 

kołoraturami i różnego rodzaju efektami 

miuzycznymi, 

linię mełodyjną, dramatyczną prawdę, 

Paryżu istną, muzyczną wojnę domową. Ca- 

łe społeczeństwo paryskie, mie mówiąc już 

o muzykach, podzieliło się na dwa obozy: 

obóz zwolenników Glucka i obóz zwolen- 

ników jego rywala —- Włocha Picciniego. 
Ostateczne zwycięstwo przypadło w udziale 

Gluckowi. 

Jedną z pierwszych oper, wprowadza- 

jących nową reformę, był „Orfeusz”, którą 

nadaje Polskie Radio z płyt dn. 25.XI, e 

godz. 19.20 w wykonaniu zespołu opery pa- 

ryskiej pod dyr. Thomassiego. 

Treść opery: Prastary mit o Orfeuszu, 

który muzyką swą całą przyrodę umiał opa- 

mować, staje się poprzez wieki tematem 

utworów literackich, scenicznych, opero- 

wych i operetkowych. 

Libretto Calzabigiego do muzyki Glucka 

przedstawia Orfeusza na grobie żony Eury- 

dyki, zaklinającego bogów o przywrócenie 

mu małżonki. Bogowie zezwalają mu zejść 

do podziemi Tartaru i śpiewem swym mał- 

żonkę stamtąd wywabić, ale jeden warunek 

musi Orfeusz spełnić: nie wolno mu spoj- 
rzeć na Eurydykę. Orfeusz schodzi do pod- 
ziemi i zwalcza śpiewem swym wszelkie 

przeszkody, a pomny przestrogi, każe mał- 

żonce za sobą kroczyć, nie spoglądając na 

nią.  furydyka skarży się na obojętność 

jego. a gdy pada z wyczerpania i błaga 

kochają 

|E3 

HELIOS | 
  

wa zawiadamiam 

  

      

o jedno choćby spojrzenie — Orfeusz ustę 

puje. 

rydyka umiera. Bóg Amor lituje się jednak 

a żąda prawdziwości wyrazu. | 

Wprowadza do opery szlachetną, poważną | 

tra- | 
giczny patos. Reforma Glucka wywołała w; 

  

Cla! 

„zółty skarb 
Nad programiAtrakcja kolorowa i aktualia 

CASINO L Dziš B filmy w jednym programie: 

„lit aparto Ton V vokreli 
wawie koystszkdjntei | 

Ana 

„Czarnoksiežnik“ 
usiadt za kratami 

Wówczas sprawdza się groźba i Eu- | 

nad miłością małżonków i przywraca życie 

Eurydyce po raz drugi. Hymn na cześć bo- Sąd Grodzki w Wilnie, po kilka 

ga miłości kończy operę. krotnym  odraczaniu sprawy ze 
sjwzględu па dodatkowe badania 
świadków ogłosił wyrok skazujący 
na 10 mies. więzienia znanego oszu- 
sta i złodzieja Michalaka Wiładysła- 
wa, występującego w charakterze 
hinduskiego fakira Kara-Kuma. 

Polskie Radio Wilno 
Wtorek, dn. 24 listopada 1936 r. 

6.30: Pieśń. Gimnastyka. Muzyka. Dzien- 
nik poranny. Informacje i Giełda Rolnicza. 

Plłyty, Audycja dla szkół. 8,10: Przerwa. . я : 

1130: Audycja dla szkół 1157: Sygnał] , Michalak w Wilnie głosił „wie 
czasu i hejnał. 12.03: Płyty. 1240: „Od|dzę |czarnoksięską”, dopuszczając 
czego zależy zimowa niešnošė kur ". 12.50: | SIE wielu oszustw na szkodę miesz- 

Dziennik południowy. 13.00: Muzyka popu- j kańców miasta. (h) 

larna. 14.00: Przerwa. 15.00: Wiadomości ® ч 

gospodarcze. 15.15: Koncert reklamowy. 

15.25: Życie kulturalne miasta i prowincji. 

15.30: Codzienny odcin. powieściowy. i H umor 
NA „PAL* 

15.40: 

Muzyka polska. 16.00: Ze spraw litewskich. | В Ё 
16.00: Płyty. 16.15: Skrzynka P.K.O. 16,30: # życia akademików literatury: Nie je- 

Pieśni Niewiadomskiego w wyk. chóru męs- | den: przypisuje sobie wielkie zasługi i prze 

kiego „Echo“. 17,00: „Dni powszednie Pań- j pisuje sobie wielka dzieła. 

stwa Kowalskich“ — TRS 1715: Utwo-! x 

ry kameralne na skrzypce i fortepian. 17.50: \ Okazuje się, że nietylko akademików 

„Koń Trojański" Hemara. 18.00: Paka R ale także — akademicy zlewają... 

aktualna. 18.10: „Sport w miastach i mia- > х 

tseczkach“. 18.20: Audycja zbiorowa eks-! O pewnym akademiku mówią, że po- 

perymentalna. 18,40: Płyty. 18.50: Pogadan- ziom jego prac podniósł się znacznie od 

ka aktualna. 19.00: „Czy idea olimpijska się czasu, kiedy przerzucił się na plagiat 

przeżyła?” 19,20: „Juvenes dum sumus” 
audycja literacko-muzyczna. 20.00: Rozmo- PRN AAMA L UADITA MAIN A Ba EI оВЫ ай 

wa muzyka ze sluchaczami P. R: 20.15: | 

Ofiary Koncert symfoniczny, W. przerwie około ' 

godz. 21.00: Dziennik wieczorny i pogadan- złożone w Administracji „Dzien. Wileńsk.* 

ka aktualna. 22.30: Kwadrans poezji. 22.45: Ną Fuudusz Aprowizacyjny dla wyczerpa- 
Muzyka taneczna z Cafe-Cłub. 22.55; Ostat- nej głodówką Młodzieży Akademickiej 
nie wiadomości dzien. radiow. 23.00: Za- składa: p. Konstanty Olechnowicz-Czerkes 

zł. 10—; p. B. D. zł. 5—. kończenie programu. 
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BOHATER 
Nastepny program kina „P A N“ 

M ARS) ozis najweseiszaį premiera sezonui Krdl komikūw Joe BROWN praca 

KŁOPOTY $РОКТО\ 
Triumfainy pochód | przez największe skrany 6 świata 

, HAFCIARKA, 
Lokomob li bieližniarka ru- 
w ruchu, w dobrymįtynowana, przyjmie 
stanie, o sile 24 do 45Jbieliznę i hafciarstwo. 
koni, przewoźnej, po-]3-cia Polowa 1 (Aa- 
szukuję do  nabycia.|tokol). 
Łaskawe — zgłoszenia: 
Wilno, ul Witoldowa 
5—4 Telefon 11-72. 
Z. Ruszczyc.  218—2 

DO SPRZEDANIA 

    

      

    

   

  

NIANIA — 
WYCHOWAWCZYNI 
poszukuje posady do 
dzieci lub do pomocy 
pani z szyciem; dobre 
rekomendacje.  Wię- 
zienna 10, m. 5, 

KAWALER, 
lat 24, poszukuje pra- 
cy w charakterze woź- 
nego lub temų e 
nej. Referenoje 

  

į ; POKOJE į 
ФФФ оФ® + ттт+% фе ее 

2 POKOJE 
remomtowane, su teligentnej rodziny. 
łączne, świeżo odre-| Więzienna 10, m. 5. 

się: nienawidzą w <udownym filmie RÓŻNE 
„śdć4 [imuzycznym s połącem wejściem. O-| 

iady na miejscu. uj,|] *30+200000049v00907 

rk. GABLE 
  

R A = > Śratask i 
DO WYNAJĘCIA. |szyd awe doo 

HCM tutro w.kinie „H E L 1:07S* 2 pokoi, pierza 1 rosa, robo- 
РУ odremon- S: ane, drobne 

DZIŚ ostatni dzień = Ąkim Tamirów powa zał godaai| roboty | krawieekią, 
GARY COOPER iMadeleine Carroll wejście z Pańskici. |ków Pak, plac: 

:6 (Generał | -_—_—__ 3 fsię_ kole „giau 
Sn, UMATŁ |, DO WYNAJĘCIA WY "DLA KOBIET: 
orygin, o świcie) 3 pokoje z „zo przy ul. Żydowskiej 

y 10, w godz. ой 10 
Bomardyśski B — 5. BIS Large a 
      — 39—31 
lace PRŁKO P.P. STU- 

DENTOM: 
AKGSZERKIŻ 10%, rabaty udziela 

ан rania „Warszawian- 
przy ul. Ludwi- 

Akuszerka sarska 4, Wykonanie 

W. ŚWIAŁÓWSKA eee | 2% 
m s. MAJLEPSZE ŹRÓDŁO 

    

2 jodmiadzazie. cery, а. "OR MECZNICH 10404409300022+: ы 

sywanie > WATERNA2 

    

   

  

   

  

   

  

   

    

   

  

  

  

  

  

  
   

  

En AE NOWSZA NYCZ R 

jąc na uwadze KUPNO 

Ww i na d 0 M SZ V Ś W i ę t ė I; ‘ gruntownie przebudowalem skal ы | SPRZEDAŻĘ Z Z. zwa 
warsz 00 pozw. i a 

E. Wentosa Tarragona (Hiszpania) spanie | rybiej oboldyć wr leno || 16 16 krów” ee ееа bo r 
врт: У! ы der i brzucha, kremy 

Zaprzysiężony nadworny dostawca P APIESK 1 jo "Z ulec ago Maja 7, z ask s wydaj 
| 3/4 litra 4.90. veganai | m e 202—3|czne. Ceny przystęp- 

waż ZWIĘDRYŃSKI "ace prze. tet BEE 
firma WA telefon Nr. 12-24. m — P Wilno, po SPRZEDANIA z = m. 7, vis 

i i vi A 

| ane lw. J U R E wi IC Z Mickiewicza 4 ||obrazy na płótnie, o- ala 
I 574555: CZE W lejno s e Z Zamkowa 26—6. 

: mosięžny, dužy|srevesanasna na ь 

Kalosze, šniegowce,| ei as anas Le SB ais rześcijańska Tysiące ludzi jest arbarska L, asofj$ POSZUKIW. Ę ` / 

deszczówki, Į ki кар bez dachu, ES 0 L ro Ч, 

МОО POLSKI DOM bez odzieży, po SPRZEDANA „POSZUKUJĘ, „tree 
2 in ti omėw РОМ ÓŻMY 

po cęnach tabrycznycn —___ ODZIEŻOWY jbez jedzen: „Aira НОЙ оао оара че e 

poleca o b a Ratujmy ich p wydra angielska, pra-jferencje, ul. Piłsud- Ś,-ams+ ann». 3 

iš wi ca Wilno, \ od zimna i gžočiu. |wie nowe. Wiado-|skiego 25, m. 3. NA MASZYNĘ 
wytwórnia & Ę 

Z ul. Wielka 2i. | mość: Dzielna 7. ass i ių STARUSZKA 
-—— jr. wi - 

W. g WILNO . Ubiory gotowe:| I "KTO PROBOWAL TEN PRZEKONAL SIK uni laiks Bez aposobe 
WIĘLKA Damskie, iż WINA wytwórni posta Jekoji Ww zae * r pe bez 

Największy Męskie, 'esie E i e achu nac lową — 

p wywo askczy,. OBUWIA ; „nyc PANtOFII uczniowskie: || W. OSMOŁOWSKI, WILNO ма, оу аоы еа ооы 
Aries emo NSA oi Dziat SĄ STARE, LEŻAŁE, MOCNE I ZDROWE Eajoszsnis į Iisrevrai Laskawe oliary przyj- 

i ausi H Obstałunkowy. Poleca się WINO „MIESZANKA JAGODOWA” administracji pod|muje ag „Dz. 
1 R = Reklama jest dźwignią handlu DO NABYCIA. W SKLEPACH WINO - SPOŻYWCZYCH | gy akowane. Wa Się. 

  

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, crygna od godr. 9 — 18, CENY PRENUMERATY: miesięcznie, : odnosreniem do domu lub przesyłką pocztową el. 2 gr. 50, kwartalnie mł. 7 gr. 50, zagranicą zi. 6-— 
CENA OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5łam.) 40 gr. Komunikaty zł 1— za mm. jednoszp, nekrologi 30 gr. za tekstem (10łam.) 15gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za słowo 
zł. 0.15, słowo tłuste ał, 0.25. Kronika redakcyjna i komunikaty xa wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelarycrne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50%/+ zniżki Administracja zastrzega prawo 

sobie muiany terminu druku ! ogłoszeń |! nie przyjmuje zastrzeżeń miajsca, 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 4 Drukarnie 

  
Odpowiedzialny redaktor: STANISŁAW JAKITOWICZ. 

  
 


